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Półurzędowy organ o proje­
ktowanych ograniczeniach 
w obrocie ziemią w Palestynie

Londyn Z tA T . K orespondent jerozolim ski 
..G reat B ry tain  and  The Ea«t“, uważany za or­
gan pół-óficjalny urzędu kolonialnego, omawia 
w ostatnim  num erze projektow ane ograniczenia 
w obrocie ziemią w Palestynie.

Z stanowiska czysto * gospodarczego, nie-po- 
litycznego —  pisze korespondent —  pro jek to ­
wana ustawa jest usprawiedltwipua. 
iąc do ustalenia m inim um  niezbywalnej roli 
drobnego rolnika- Często się zdarzało, że w ła­
ściciel 100 lub 200 dunamów ziemi sprzedał swe 
grunta, zaś otrzym ane fundusze wydatkował lek 
komyślnie na cele nic-rolnicze nie troszcząc się 
o przyszłość i te® samem powodując często swą 
pauperyzację- Gdyby gruntow nie przestudio­

wano dzieje ro lne dawnego państwa ottomańs- 
kiego, ustalonoby niew ątpliw ie, że feodałowie 
skoncentrow ali w swych rękach lak w ielkie ob­
szary ziemi dzięki tem u, że za długi wywłasz­
czali drobnych rolników, co obecnie byłoby n ie­
możliwe.

Rząd —- pisze dalej korespondent —  zamie­
rza pozatein zwiększyć wydajność drobnych go­
spodarstw  tak, aby przy odpowiedniej in ten ­
sywności 20 dunamów ziemi mogły przysporzyć 
więcej dochodu niż obecnie 200 dunamów. Wy­
soki Komisarz zmierza też do rozwoju obsza­
rów zacofanych i dlatego okręg Beer-Szewa wy­
dzielono z obszaru działania omawianej usta­
wy. W końcu korespondent zaznacza, że defi­
nitywne opracow anie i realizacji tych p ro jek ­
tów wymagają jeszcze dłuższego czasu.

fiawini zasypała narciarza
w Zakopanem

Zakopane, 23.2. St- Dziś o godzinie 10-tej rano 
zjeżdżało 3-cb turystów zboczem niedaleko Si­
klawy w Tatrach. Chwilę później oberwała się 
w tern miejscu law-ina. k tóra porwała wdół 2-cli 
narciarzy jadących na przedzie. 3-ci narciarz 
jadący za nimi uniknął wciągnięcia go w masy 
śnieżne.

Ponieważ lawina była niezbyt wielka jeden  z 
przysypanych zdołał wydostać się o własnych si­
łach i p o ^ ą f  poszukiwać towarzysza- Po chwili 
ujrzał rękę wystającą ze śniegu. P rzy  pomocy 
innych turystów  wydobyto z pod śniegu przy­
sypanego narciarza, który  nie dawał znaków ży­
cia

Jak  stw ierdzono ofiarą padł inżynier K nrt 
Lowack Z Gliwic, który  b \ l  w towarzystwie 2-eli 
narciarzy katowickich. Ponieważ był on pod 
śniegiem tylko 15 m inut przypuszczać należy ie  
zmarł naskutek serca a nie uduszenia-
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Przt gotowania do Światowego Kongresu 
Żydowskiego są w pełnym toku

Paryż, 23. 2. ŻAT. Wczoraj nastąpiło otw ar­
cie plenarnej sesji Egzekutywy dla spraw Świa­
towego Kongresu Żydowskiego. W yczerpują­

cy re fe ra t o sytuacji Żydów na świecie wygłosił 
dr. Nahum Goldmann. R eferent zobrazował tra 
giczną sytuację Żydów w Niemczech oraz omó­
wi! m. iu. niedolę ludności żydowskiej w P o l­
sce.

Skolci dr. Kubo wieki zdał sprawę z dotych­

czasowych przygotowań w poszczególnych k ra ­
jach do zwołania Światowego Kongresu Żydow­
skiego.

W sesji Egzekutywy w-zięli liczny udzia! dele­
gaci skupień żydowskich w Polsce, Czechosło­
wacji, H iszpanji, Grecji i t. d. W naradach wzię­
li również udział Szalom Asz, prof. B ernhardt 
i -szereg wybitnych osobistości.
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Akcja Herberta Samuela
zapowiada sie pomyślnie

Londyn, 23. 2. ŻAT. Bo Londynu powrócił 
je  Stąuijw Zjednoczonych Simon HąrUh 
członek delegacji H erberta  Samuela. W rozm o­
wie z przedstawicielam i prasy Marks oświad­
czył, że społeczeństwo żydowskie w  Ameryce 
gotowe jest rozwinąć akcję po linji nakreślonej 
przez delegację, z Londynu. 5

Żydzi angielscy i am erykańscy są zgodni co 
do dążeń do umożliwienia Żydom niemieckim

emigracji do Palestyny i innych krajów . Człon• 
ko  wie delegacji są zadowoleni z pobytu w Ame­
ryce i wyrażają przekonanie, źe misja ieh przy. 
czyni się do zwiększenia aktywizacji społecznej 
wśród Żydów w Ameryce.

Żydzi am erykańscy zhio-rą w 2 —3 latach 2 
m iljony funtów . Spodziewać się należy, że w 
Angłji i krajach europejskich zdoła aię ze­
brać 1 mil jon.

iiinra KU B  T O B  ■
inwigilowanego przez agentów Gestapo

Atenv 23.2- ŻAT. Burzę w greckiej opinji pu ­
blicznej wywołał fak t tajemniczego zaginięcia 
niemieckiego arcybiskupa w A lm ach  dr. Fiu- 
derm ana, znanych jako nieprzejednanego prze­
ciwnika reżimu narodowo .  socjalistycznego.

Arcybiskup dr- F inderm an był wezwany do 
Niemiec celem wzięcia udziału w konferencji 
kościelnej. Od tego czasu zginął on bez wieści.

N askutek wielkiego oburzenia poselstwo nie­
mieckie w A tenach było zmuszone wydać ko­
m unikat, potw ierdzający doniesienie, że obecno 
miejsce pobytu arcybiskupa dr. F inderinana

jest nieznane. Poselstwo usiłuje tłum aczyć fak t 
tcu tern, że arcybiskup miał cierpieć na chorobę 
nerwową.

Pisma greckie stwierdzają, że arcybiskup dr.

I K a w i a r n i a  . , G r « i « d “  K a t o w i c e
'vis - A - v*b dworca*

WYTWORNA SA^A BR'D&OWA I
Finderm an byl oddawna inwigilowany przez u 
genlów Gestapo- Dziennik ...Patrie" stwierdza 
że w całych Alenach czynnych jest około 3ft 
agentów Gęstaoo. którzy te ro n z u ią  Niemców 
•' zwłaszcza uchodźców niemieckich.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
BRATNIA

Nowy Jork , 23. 2. ŻAT. W  dniu dzisiejszym 
otw arta została M iędzynarodowa K onferencja 
B ratnia, zwołana pod hasłem pielęgnowania idei 
porozum ienia między chrześcijanam i a Żyda­
mi i uchronienia Am eryki przed waśniami wy- 
znaniowetni.

W liście do kom itetu organizacyjnego gubor- 
ha to r stanu Nowy Jork  H erb ert Leeman p i­
sze m. iu .: Cele teaszej konferencji leżą m i na 
sercu. Je*teni przeświadczony, że konferencja 
przyczyni się do większego porozum ienia mię­
dzy poszczególneiud wyznaniami i rasami. Ży­
wię nadzieję, że sfera wpływów tej konferencji 
będzie się coraz bardziej rozszerzała'1.

PIERW SZY DOKTÓR UNIWERSYTETU 
HEBRAJSKIEGO.

Jerozolim a, 23. 2. ŻAT. Na Uniwersytecie He. 
brajskim  'odbyła się dziś urocz) slość wydania 
pierwszego dyplomu doktorskiego. D yplom an­
tem byl Rafael Patai- syn wybitnego uczonego 
i poety żydowskiego na Węgrzech.

Jerozolim a, 23. 2. ŻAT.. W gmachu departa­
m entu imigracyjnego popełniła samobójstwo 

15-letnia Żydówka, k tó ra  dowiedziała się, że 
prośba jej o zezwolenie na stały pobyt w P ale­
stynie została odrzucona. Przewjęcriono ją w 
stanie ciężkim do szpitala.
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„NOWY D ZIEN N IK * poniedzialU 24 lutego.

XVII. Konferencja Krajowa Organizacji 
Sjońskiej zach. Małopolski i Śląska

K raków , 2-1 lutego.
Wczoraj przedpołudniem  nastąpiło w Sali 

Saskiej uroczyste otwarcie XS Jl Konferencji 
Krajowej Orgainzacji Sjońskiej Małopolski za­
chodniej i Śląska. Już od samego rana panował 
w budynku przy ul. św. Jaua  niezwykły ruch i 
ożywienie. Mimo toczących się w sobotę do pó­
źnej nocy narad wstępnych, delegaci zarówno 
7. Krakowa jak i z prow incji zjawili się punktu­
alnie na sali obrad. Na kilka m inut przed go­
dziną KMą weszli na salę członkowie Egze­
kutywy z prezesem mgr. Salpetrem  i- drem 
Zimmermauuem na czele. Wśród uroczystej ci­
szy zagaił konferencję wiceprezes Egzekutywy

DR JUDA ŻIMMERMANN,
witając na wstępie przybyłych delegatów i go­
ści, wród których znajdują się m. iu. prezesi 
Zarządu i Rady Gminy żydowskiej, prezes sto­
warzyszeń Rnei B rit w Polsce dr. Leon Ader, 
przedstawiciele farkcyj ejońskich i t. d.

— Konferencja dzisiejsza — wywodzi mówca 
— zbiera się specyficznej atm osferze. Przeży­
liśmy rok ciężkich wydarzeń. Zarówno w P o l­
sce jak i w innych krajach wzrosła fala antyse­
mityzmu, która pragnie wyrugować nas ze 
wszystkich dziedzin życia. Musimy zespolić na­
sze wysiłki, by przeciwstawić się należycie boj­

kotowi gospodarczemu i duchowem u, który 
wobec nas stosują nasi wrogowie. Tylko zjedno­
czone żydostwo potrafi odeprzeć zamach na 
nasze praw a, na naszą godność i tradycję. Nikt 
z nas nie będzie na tyle małym na duchu, by 
r.ie uznać, że zjednoczonym wysiłkiem potrafi- 
my przeciwstawić się nawałnicy.

Troskę budzi 6ytuacja polityczna w Palesty­
nie z związku z ostatniem i posunięciami rządu 
mandatowego- Mamy prawa nąbylc do Palestyny 
i nie ma mowy o tcui ażebyśmy mogli odstąpić 
od tych naszych zagwarantowanych praw. Wie­
rzę, że jeżeli nic wyzbędzioray się wiary, żo na­
sze prawa do Palestyny są wieczne, to niema 
takiej siły, k tóraby nas mogła przemóc. Wiara 
w przyszłość, wiara w teraźniejszość, nadzieja 
w lepsze ju tro  —  oto hasła, k tóre  przyświecać 
nam powinny w naszych obradach (Oklaski).

Im ieniem  Związku Światowego Ogólnych Sj-j- 
nistów wita K onferencję krótkiem  przemówie­
niem  prezes Związku

TO W. DR IGNACY SZWARZBART- ‘
Mówca podkreśla, że zachodnia Małopolska by­
ła niejako kolebką W ellverbandu, toteż mówca 
spodziewa się, że K onferencja dzisiejsza zajmie 
wobec Związku stanowisko pozytywne i przy­
czyni się do jego dalszego rozwoju. Od tego 
stosunku organizacji zachodnio - małopolskiej 
zależne hęd.ą dalsze losy W elti erbandu. Mówca 
życzy K onferencij pomyślnych obiat).

WYBÓR PREZYDJUM K ONFERENCJI.
Zkolei przystąpiono do wyboru władz Konfe­

rencji. Przez aklam ację wybrany zo6la! prze­
wodniczącym K onferencji tow. Joachim  Neiger 
z Krakowa- Do prezydjum weszli jako wiceprze­
wodniczący:

Tow. — P. B raff, (Bielsko), D r. H. Syrop, 
Nowy Sącz), Dr. Goldwasser, (Myślenice), H- 

Kopio witz, (Chorzów).
Jako asesorzy tow. —- Dr. K. Bosen, (Gry­

bów). Dr. Schwarzer, (Jarosław ), A. M uller, 
Katowice), H ofsta tter, (Rzeszów), lnż. Wieder- 

spalin, (Dębica), I- Stern., (Kraków).
Jako sekretarze wybrani zostali tow. —  B. 

Blassbtlg, (Rzeszów), Mgr. Dintenfaas, (Tar­
nów), Dr. F. Bachner, (K iaków ), Mgr. E. Rost- 
hal, (K raków ), Mgr. S. Scharf, (Żywiec), L. Man 
del, (K raków ), Mgr. L. Wolf, (K raków).

Tow. Neiger obejmując- przewodnictwo, wy­
głasza k ró tk ie  przem ówienie w języku hebraj­
skim, dziękując za zaszczytny wybór. Zaszczyt 
dla niego jest tem cenniejszy, że pełnić go bę­
dzie mógł już poraź ostatni, w krótce bowiem 
przenosi się do Palestyny ua stały pobyt. Oma­
wiając pokrótce obecne położenie w Palestynie 
i w ruchu sjońskim, mówca wyraża życzenie, 
by a uwagi na obecną ciężką sytuację Kon 
ferencja przyczyniła się do zjednoczenia i kon 
'o łid ae ji sił dla dobra żydostwa.

UCZCZENIE ZMARŁYCH.
Skolei przewodniczący tow. Neiger wygłasza 

tradycyjne przemówienie żałobne, którego ze­
bran i wysłuchali stojąc. W pierwszym rzędzie 
złożył mówca hołd pam ięci W skrzesiciela N ie­
podległego Państw a Polskiego, M arszałka Józe­
fa Piłsudskiego. N astępnie przewodniczący ucz­
cił pamięć lorda Readinga, dra Szmarjahu Le­
wina, rabina Kuka, dra Kfumla, prof. Berkowi- 
cza, a wreszcie poświęcił słowa wspomnienia 
zmarłym towarzyszom, członkom naszej Oigani- 
zacji. W ciągu ostatn ego roku odeszli od nas 
błp. dr. Salo Rossberger z Jarosław ia, inż. Jó ­
zef L ilieuthal z Krakowa, członkini K oiniteta 
Lokalnego w Starym  Sączu Regina Lustigowa. 
Bendet F e tt z Dębicy, ryda G arfunkel, człon­
kini Akihy z Tyczyua, członek H eatidu w K ra­
kowie Henryk W eksner, mgr. Grtinspan i 
Szwarzbart z Rzeszowa.

LISTY I TELEGRAMY POW ITALNE.
N astępnie odczytane zostały 1'sty i telegramy 

powitalne, jakie nadeszły do K onferencji. Od 
Egz. sjoń. w Jerozolim ie nadszedł nast. telegram

Serdeczne pozdrowienia przesyłam y  JPa* 
szej K onferencji. Groźba ruiny, zagrażają- 
cej naszemu narodowi to golasie ż wz,tauńa- 
jące siq przeszkody na drodze naszej pra­
cy odbudowawczej w  Palestynie, wymaga­
ją w zm ożonej mobilizacji ruchu, konsoli­
dacji szeregów, zjednoczenia organizacji 
Sjonistycznej i wzmożenia możliwości kon  
centracji mas około naszej walki po litycz­
nej, w ielkiej akcji szeklotocj jako m anife­
stacji naszej siły narodowej i niezachwianej 
wiary we wzm ocnienie idei, wychowania  
chalucawego i  zw iększenia toplytców na­
szych funduszów  sjunistycznych.

EGZEKUTYWA SJOflSKA 
BEN GURION.

Dalej nadszedł telegram  od posła rab. R u ­
binsteina w imieniu Kola Żydowskiego w Sej­
mie i .w Senacie, od prezesa Egzekutywy Jwow- 
skiej Schmoraka i Egzekutywy we Lwowie, da­
lej od Organizacyj krajow ych w A nstrji i Cze­
chosłowacji, od tow. Jehudy Ohrensteina z  P a­
lestyny i 6zereg innych.

Sprawozdane prezesa Egzekutywy 
mgra Leona Salpetra

Następnie wygłosił przeszło godzinne sp ra­
wozdanie prezes ustępującej Egzekutywy, mgr. 
Leon Sulpeler, którcuiu K onferencja urządza 
burzliwą owację.

Kreśląc działalność Egzekutywy wskazuje 
mówca na wstępie iż w okręgu naszym mamy 
zorganizowanych 170 punktów praw  sjonisty- 
czuej, czyli żc niema poproslu miejscowości 
na teren  e Małopolski i Śląska, gilzieby nic isl- 
piała kom órka, sjpnktyyzua.. Egzekutywą, u trzy­
mywała z prowincją bardzo śęis]y kontakt, u- 
rządzając ponad 200 wyjazdów na prowincję. 
Niezależnie od tego organizowały wyjazdy do 
miast prowincjonalnych poszczególne organi­
zacje młodzieży.

W okreaie sprawozdawczym wpłynęło do biu­
ra Egzekutywy 3.947 listów, wysłano zaś 4.276 
listów, 56 cyrkularzy i 2S listów cyrkularnych. 
K ontakt z K om itetam i Lokalnemi utrzymywa­
ny by 1 także za pośrednictwem kom unikatów, 
k tóre  ukazywały się w „Nowym Dzienniku*1, 
„Tygodinku Żydowskim** w Tarnowie i „ J 1-*- 
dischee 4 0lksh latt“ w Bielsku.

Ubiegły okres sprawozdawczy nacechowany 
wytężającą walką w czasie akcji szeklowej i 
wyborczej przyczynił się poważnie do wzmoc­
nienia Komitetów Lokalnych w większości 
miejscowości naszej dzielnicy. Walka ta przy­
niosła zwycięstwo myśli ogólno sjonistycznej, 
wykazując tem ponownie siłę naszej organizacji
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i jej wzrost w ostatnim  okresie. Podkreślić na­
leży, że sv okresie przedwyborczym  ożywione 
zostały nawet długo już nieczynne kom órki o r­
ganizacyjne i  wszystkie Kom itety Lokalne p ra ­
cowały intensywnie w myśl wskazań Egzekuty­
wy, a to dzięki licznym objazdom je j członków 
i delegatów. Utworzony \ t  poprzednim  roku 
ko m ite t Lokalny  jv K rakow ie , ua czele k tó re ­
go stanął tow. Dr. Liehtig, rozwinął silną dzia­

łalność organizacyjną, polityczną, propagan­
dową i kulturalną. W  ezczegółńóści Koriiitct 
Lokalny pośw ięcił wiele wysiłków w k ierunku 
skoordynowania pracy poszczególnych stowa­
rzyszeń ogólno - sjońśkich. W tyui też eeln K o­
m itet zwołał cały 6zereg zebrań dyskusyjnych, 
przeznaczonych dla członków naszych śtowarzy 
szeń, k tóre  lo zebrania poświęcone były oma- - 
wianiu aktualnych Drobleinów sjoilistyczaych f  
organizacyjnych. W celu z organizowali'a s tar­
szego społeczeństwa został powołany do życia 
fejonistyczny Klub Towarzyski liczący obecnie 
—  po zaledwie bTkumiesięcznem istnieniu — 
no wyżej 200 członków. Im prezy i odczvty K lu­
bu cieszą się dużem powodzeniem. Kom itet 
Lokalny wszczął akcję w kierunku zarganizowa 
nia pracowników ogólno • ejońskich w Sjou- 

ekich Związkach Zawodowych. W tym też 
celu program  Związku Cijonim Baalej Mikcoa 
został uzupełniony w kierunku zawodowym. 
Kom itet brał również aktywny udział we 
wszystkich akcjach Org. Sjon., a w szczególno­
ści w akcji szeklowej, legitymacyjnej i wc wszel­
kich akcjach wyborczych ua terenie m. K rako­
wa.

Resort turystyczny przy Egzekutywie, pozo* 
stający nadal pod kierownictwem tow. Em anu­
ela D resnera, rozwinął w okresie sprawozdaw­
czym nader ożywioną działalność, za.-atwiająe 
przejazdy turystyczne do Eaitstyray dla szeregu 
towarzyszy i prowadząc ożywioną działalność 
propagaudystyezną na rzecz turystyki palestyń­
skiej. N iestety mnożące się obostrzenia ze s tro ­
ny władz angielskich w stosunku do turystów 
utrudniają w znacznej mierze rozwój działalno­
ści Egzekutywy na tem polu, dążącej do zapo­
znania i zainteresowania szerokich sfe r żydostwa 
goiusowego z odbudowującą się Palestyną. W 
okresie sprawozdawczym urządziła Egzekutywa 
wespół z Wydawn. ^Nowego Dziennika* wy­
cieczkę do Palestyny, k tó rą  kierował członek 
Egzekutywy tow. Dr. Liehtig. W ycieczka dała 
możność uczestnikom dokładnego zwiedzenia 
Palestyny pod fachowem kierownictwem  i przy­
czyniła się poważuie do zacieśnienia węzłów 
między Palestyną a społeczeństwem w golueie- 
Akcją  legitym acyjną  zainicjowała Egzekutyw t 
w tym roku  pracę organizacyjną. Dużo wysiłku 
i energii poświęciła Egzekutywa na udanie « ę j
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Przemówienie dra Ozjasza ihonatej akcj'i, k tó ra  m iała być wstępem  do dalszej

pracy organizacyjnej. Dotychczasowe wyniki 
świadczą o wzroście liczby posiadaczy legity- 
macyj, sprzedanych w stosunku do roku  ubie­
głego, mimo, że nie osiągnięto spodziew anej 
liczby legitymacyj.

Ubiegły okres sprawozdawczy wymagał od 
Egzekutywy olbrzym ich o fiar o charak terze fi­
nansowym, k tó re  Egzekutywa dźwigała, m ając 
tylko nikłą pomoc ze 6trony K. L., k tó re  w tym 
wysiłku Egzekutywy zm ierzającym  do utrzym a­
nia swego stanowiska na naszym terenie, nie 
wzięły udziału w odpowiedni sposób. Jeśli :- 
(łzie o regularny, m iesięczny budżet, oparty  na 
stałych i regularnych wkładkach miesięcznych, I 
to nie został on naw et w drobnej części pokryty  
z wpływów ze strony K om itetów  Lokalnych.

Zorganizowana w związku z akcją wyborczą 
a ke ja specjalna również nie przyniosła takich 
żulu, a co za tem idzie zwężenia agend Egze­
kutywa zdaje sobie spraw ę z sytuacji ekono­
micznej, pogarszającej się ustawicznie, nie m o­
że jednak  przejść do porządku nad njawniają- 
ccini się często fak tam i niezrozum ienia i lekce­
ważenia tego obow iązku K om itetów  Lokalnych 
wobec Egzekutywy, co w konsekw encji dopro­
wadzić musi do coraz większego ściśnienia bud­
żetu, a co za tem  idzie zwozenia agend Egze­
kutywy i zaniedbania n iektórych dziedzin p ra ­
cy. Mimo zm niejszonych wpływów Egzekutywa 
zdołała zam knąć rok  bndżetow y bez deficytu.

Praca na terenie m łodzieży  odbywała się w 
okresie sprawozdawczym  w atm osferze har- 
m onji i  wzajemnego zrozum ienia. Ustały tarcia, 
jakie zaznaczyły się poprzednio między organi­
zacjami wy chowa wczemi młodzieży na naszym 
teren ie , a m iejsce ich zajęła intensyw na praca 
wewnętrzna prow adzona w gniazdach* W okre­
sie sprawozdawczym zaznaczył się silny wzrost 
liczbowy poszczególnych organizacyj oraz za­
łożenie nowych kom órek organizacyjnych w 
szeregu miejscowości naszej dzielnicy.

Czynny współudział wzięły istniejące na na­
szym terenie organizacje młodzieży w akcji sze- 
kłowej i  wyborczej na X IX  K ongres Sjonisty- 
czny, przyczyniając się w dużej m ierze swoją 
usilną i ofiarną pracą do uzyskania tych wyni­
ków-, jakie osiągnęliśmy-

Specjalny nacisk położyła Egzekutywa w  n- 
biegłym okresie na zorganizowanie stow arzy­
szeń starszej młodzieży i w tym  celu powołała 
do życia specjalny resort dla spraw  starszej 
młodzieży, k tó ry  pracę na tym  terenie prowadził

Na terenie zach. M ałopolski i Śląska prow a­
dzą pracę organizacje: „A gudat H anoar Haiwri 
Akiba“, „H anoar H acijoni“ , stow arzyszenia a- 
kadem ickie i stowarzyszenia starszej młodzieży 
występujące pod różnem i nazwami.

Sukces akcji szeklow ej w okresie sprawozdaw 
czym był b. poważny. Na teren ie  naszej dziel­
nicy około 45.000 osób wykupiło szekeł, m ani­
festując swą łączność z ruchem  sjonistycznym. 
Podkreślić  trzeba również, że liczba ta  osią­
gnięta została dzięki wysiłkom i ofiarnej pracy 
iv pierwszym rzędzie naszych towarzyszy, k tó ­
rzy w szeklu widzą, nie jak  frakcje, tylko legi­
tymację wyborczą, ale symbol przynależności 
do O rganizacji Sjońskiej.

W dalszym ciągu omawia spraw ozdaw ca p ro ­
blemy aliji i hachszary, pracę ku ltu ra lną  oraz 
porusza zagadnienia t. zw. polityki krajow ej.

P rzy  wyborach do Sejmn organizacja nasza 
brała udział, oczywista w ram ach tych szczu­
płych możliwości, jak ie  mieliśmy w związku z 
nową ordynacją Jedynie na teren ie  K rakow a 
prowadzona była ciężka wajka wyborcza prze­
ciwko m ałej grupce osób, k tóra  poprzez ubicie 
w podstępny sposób kandydatury  narodow a - 
żydowskiej pragnęła skorzystać z celowo wytwo­
rzonej na teren ie  Krakowa sytuacji, dla uzyska­
nia dla siebie m andatu , s tarając się wywołać 
m niem anie, jakoby w sposób niew ybredny wy­
sunięty kandydat był jedynym  kandydatem  ży­
dowskim. Akcja nasza zm ierzająca do uświado­
mienia społeczeństwa, prowadzona była w b ar­
dzo ciężkich w arunkach. Akcja ta dała w K ra­
kowie odpow iednie wyniki, k tó re  świadczą o 
wysokim poziomie uświadom ienia narodowego 
społeczeństwa żydowskiego.

W trakcie przem ów ienia prezesa m gra Sal- 
petra wszedł na salę ukochany przywódca na­
szego ruchu i prezes O rganizacji naszej dr. 0 - 
/jusz Thon, k tórem u cała K onferencja urządzi­
ła burzliwą i serdeczną, długo niem ilknącą o- 
wację. Gdy prezes Salpeter skończył swe 6pra- I 
wozdanie, zabrał głos prezes dr. T hon, wygła- ] 
szając następujące przem ów ienie-.

Szanoum i Towarzysze! Przyszedłem, na dzisiaj• 
szą K onferencją  z  pow odów  n ie  ob jek tyw nych , 
ale subjektyivnyc.fi. O b jektyw ny to  byłby taki 
pow ód, gdybym  m iał W am  coś nowego pow ie• 
dsieć, gdybym, m iał zakom unikow ać W am  ja­
kieś rewelacje, k tórych  sami nie znacie, a jako  
stojący bliżej źródła m iałbym  m ożność ich czer­
pania. Lecz takich rewelacyj nie m am , choćby  
dlatego, że nie jestem  bliżej źródła, a po drugie 
jeszcze bardziej dlatego, że z tego głównego źró­
dła nie płyną żadne rewelacje. Jesteśm y w takie j 
fazie rozwoju, gdzie w szystko leży przed  W am i 
jawne, jasne, odkryte , i każdy naj,nłodszy sze- 
klow iec jest w stanie osądzić najdokładniej :v 
świecie zagadnienia i sposób rozwiązania tych  
zagadnień, jak  sam W eizm an. I  to jest dobre. 
Właśnie teraz znajdujem y sią w okresie speł­
niania sjonizm u w  każdym  szczególe i w  ogól­
ności, i dlatego jest koniecznem , ażeby wszyscy  
znali drogą, którą  się idzie i cele, dokąd  sią dąży.

B y ły  chwile, k ied y  sią zadawało, że  ty Iko jakaś 
warstwa stojąca u  szczytu  będzie miała wszystko  
w  ręku . a plebs będzie ty lko  słuchał. Lecz w 
naszym  ustroju dem onrat. było to niem ożliw e.

P rzyszedłem  do W'as dziś, choć w iek m aj 
m ógłby usprawiedliwić m oją nieobecność, z  po­
trzeby  sub jektyw nej, by wśród Was pokrzepić  
się W aszym  idealizm em , entuzjazm em , by w zm o­
cnić aktyw ność tem , jak  W y w ierzycie i dążycie 
do sprawy, aż do ostatecznego celu-

Jeżeli k to ś chce nas bardzo głęboko dotknąć  
bardzo mocno i silnie uderzyć aż do zranienia, 
to  zw ykle  wypowiada zdanie■ Trudno, sjonizm  
rozwija się szybciej, aniżeli się tego spodziewa­
no, a to  dzięk i naw et takim  osobom jak Hitler- 
I  m yśli, że wydał w yrok potępienia i śm ierci 
na nasz ruch i pracę. N ic bardziej m ylnego i fa ł­
szywego. Jest prawdą, że  to co się teraz dzieje  
w sjoniźm ie, to tem po, k tóre  przyszło jest m oc­
no przyspieszone spowodu stosunków , jakie  
w ytw orzyły  się w golusie. Z  jednej strony zacie­
kłość, ohyda iv jednem  z najbardziej ku ltura l­
nych państw  świata, gdzie dawniej była cen­
tralna siedziba naszego ruchu i gdzie nawet dziś 
jest w ielkie źródło naszej siły, przyspiesza roz­
w ój naszego ruchu i naszej organizacji, a z dru­
giej strony gwałtowna nędza i głód jest tego 
powodem- Słusznie powiedział Goethe, że „Hun- 
ger und  L iebe‘‘ budują świat. Nędza, nieszczę­
ścia, ka tastro fy  są po to i na to na świecie, 
ażeby coś zbudować, zm usić lenistwo do roz­
budowania się, spotęgować siłę i przedsiębiai - 
czość, by pójść naprzód.

Lat tem u  15, kiedy  siedzieliśm y w Londynie  
z  W eism anem , k tó ry  ma wielką inicjatyw ę i 
w ielki polot ducha, życzyliśm y sobie, by w jed­
nym  roku  emigrowało do Palestyny  5.000 Ż y­
dów. Dziś jesteśm y św iadkam i emigracji 62.0U0, 
m am y już w Palestynie  400.000 Żydów  i dziś się 
nie w yklucza, że  za 10 lat będziem y m ieli 2-3 
m iljpnów  Żydów  w Palestynie. Sama Palestyna  
również zaczęła się bardziej rozwijać n iż do­
tychczas. K ilka  lat tem u nie m ieliśm y kom u dać 
certyfika tów , k tó re  nam  przydzielano, a dziś 
nawet 10 razy większą liczbę m oglibyśm y roz­
dzielić, Słusznie poiciedział H erzl, że m usim y  
Palestynę szybko zdobyć, bo przyjdzie czas, że 
nie będziem y m ieli siły zwalczyć to  wszystko, 
i m usim y szybko, szybciej aniżeli dotychczas, 
szybciej aniżeli nasza wyobraźnia, budować.

Jesteśm y w trakcie budowania. N iejedno się 
psuje i wypacza, inaczej wygląda m yśl w desty­
lacie, a inaczej, gdy ze tkn ie  się z  ziem ią, z  brud  
ną rzeczywistością. I  nie jest w ykluczonem , że 
coś się tam  wypacza. Jeżeli to prawda, że są 
dwa „wrogie‘‘ obozy, A  i B , to obawiam się, że  
dojdzie nawet do  —  Z, gdyż naród żydow ski 
ma fantazję, każdy ma swój światopogląd i m o­
żem y w ierzyć, że się tak  stanie. Nie w idzę w  
u  tem  żadnego niebiezpieczeństwa., bo byłoby  
ono ty lko  w tedy, gdyby jedna grupa, które, w  
te j chw ili m a większość, miała tę  smutną odwa­
gę chcieć w yprzeć drugą grupę. U nas jest ko ­
niecznością, że  w szystko co się nazytca sjoni- 
zenem, m usi u nas m ieć m iejsce. Rabin K uk, 
będący cudowną postacią, gorącym Żvdem  <■ 
sjonistą, zapytany przez jednego z  W ysokich  
K om isarzy, że Palestyna nie m oże przyjąć  
w szystkich Żydów  odparł: „Niema ciasnoty W 
dom u m a tk i" . Musi być m iejsce dla w szystkich  
dzieci. Naród, k tó ry  ma. zbudm cać dom , a dla 
lego dom u naród, musi m ieć miejsce dla w szy­
stkich  odcieni i niema odcienia, k tó ry  można  
w yrzucić poza nawias•

Osobiście m ogę powiedzieć że należę do „gru­

p y  A  do kw adratu“. Zadaniem  sjonizm u jest 
n ie ty lko  odbudować Palestynę, ale także odbu­
dować naród żydow ski. Jeżeli jest m ożliwość re­
generowania starego narodu, to ty lko  na zasa- 
dzie m ozolnej pracy, bo ty lko  iv pocie czoła 
m oże się odrodzić naród, k tó ry  ziemie, spod nóg 
utracił. Ze w szystk ich  spekulacyj nie będziem y  
nic m ieli. I  oto przyszed ł nam  „zpom ocą  ‘ — 
H itler. A le  jeżeli tak jest, juk  ostatnio się m ó­
wi, że do P alestyny przychodzi wielka ilość, 
lecz mala jakość, ze  są to  ludzie nieprzygoto­
wani, k tó rzy  przychodzą jedyńie dlatego, by zna  
leźć kaw ałek chleba i jeżeli prawdą jest ich o- 
świadczenie, że gotowi są w każdej chwili wró­
cić skoro ty lko  „tam“ się poprawi, jeżeli tam  
się c.or psuje, to  tem  honieczniejszem  jest to 
pierw otne oryginalne źródle Organizacji Sjoni- 
stycznej k tóre  ma reprezentow ać czysty ideał 
sjoński. Jeżeli jest prawdą, że w Palestynie ję ­
zy k  hebrajski jest nieco przytłum iony, to tern- 
bardziej naszym  obowiązkiem , obow iązkiem  sjo- 
nizm u pierw otnego, źródłowego jest do tego 
nie dopuścić- 

Dawniej zadawało się, że gdy będziem y już  
m ieli w Palestynie  300-000 ludzi, to  Organizacja 
Sjoniętyczna się rozwiąże, gdyż swoje zrobiła i 
m oże odejść. Lecz tak nie jest. N igdy zadanie 
sjonistyc.zne nie było tak potężne, tak zasadni­
cze, tak tragiczne w swej konieczności, jak  dzi­
siaj- Im  w ięcej i bardziej tam  się psuje, tein  
bardziej jest naszym  obowiązkiem  uzupełniać  
to, co się tam  rozluźnia- 

To od czego zacząłem pracę sjonistyczną, ha­
sło, term in, k tó ry  ukułem  przez  40 la ty  „K ul- 
turzionism us“ jest właśnie praw dziw ym  sjoniz- 
m em . O drodzenie naro jjt żydow skiego, to  od­
rodzenie naszej ku ltury. Straciliśm y ję zy k , lite ­
raturę, oryginalną sztukę, wszystko co nam było  
właściwe i pierwszą koniecznością jest odzyska­
nie tego, a Organizacja Sjonistyczną w golusie 
musi stać na straży naszych skarbów ducha. O- 
bow iązkiem  naszym  jest pielęgnować ję zyk  he­
brajski, literaturę hebrajską, stwarzać to  w szy­
stko , co stanowi podstaw y odrodzenia narodu i 
czuwać nad tem , co się w  Palestynie dzieje. N ie  
potrzebujem y teraz gnać do Palestyny, lecz na­
leży przygotow ać grunt dla tych, k tó rzy  pragną 
jechać i czuwać przedew szystkiem  nad  istolą  
sjonizm u.

N igdy nie będzie m ożna odbudować narodu  
interesem , jakko lw iek  nie m ożna go też  budo­
wać samemi ideałami, i trzeba to połączyć. Na­
ród żydow ski nie m oże być narodem , k tó ry  
będzie budował ty lko  dla kaw ałka chleba. Za­
częliśm y budować nasz kraj od  —  Uniwersy­
tetu  a w golusie, k iedy  nam  było bardzo źle, 
kied y  nie m ieliśm y kawałka chleba, budowali­
śm y Jeszywę. Podstawą pracy sjonistycznej jest 
nuaczenie się języka  hebrajskiego i każdy 18- 
letni, k tó ry  jeszcze dziś nie opanował tego ję ­
zyka, jest szkodnikiem  sjonizm u. N aszem  zada­
niem  jest n ie ty lko  budować przyszłość, lecz t<di 
że  odbudowywać przeszłość. Jeżeli powrócicie 
do waszych gniazd i nie będziecie m ieli m ożno­
ści sprzedania szekli, to się wam to wybaczy, 
lecz jeżeli nie będziecie pogłębiać ku ltu ry  h e ­
brajskiej, to  n ik t wam tego nie przebaczy i nie  
zasłużycie na miano sjonistów.

W itam  serdecznie dzisiejszą K onferencję. Ż y­
czę jej, aby stała na w yżynie i by przejęta  była 
tym  duchem  odrodzeniow ym , k tó ry  uważam za 
jedyny, słuszny i prawdziwy: duchem  odrodzę• 
nia duszy żydow skiej, ku ltu ry  narodu żydow ­
skiego, bo ty lko  w tedy odbudujem y Żydowską  
Palestynę. D rżym y na m yśl, że iv Palestynie za­
czyna się nowa asymilacja, a nie będzie tak, je ­
żeli pielęgnować będziem y ku ltu rę  hebrajską, 
język  hebrajski, jeżeli iv Palestynie nie będzie  
w ieży Babel, nie będzie się rozmawiało w szyst­
kim i językam i świata, lecz będzie się posługi- 
walo jedynym  językiem . W  naszym  kraju jest 
dość dobrze, lecz należy to  jeszcze poprawić i 
ulepszyć.

Naród żydow ski, k tó ry  żyć będzie odbuduje  
sobie własne Państwo!!!

Przem ów /jnie dra Thona nagrodzone zostało 
burzą niem ilknących oklasków.

Po przem ówieniu dra Thona rozpoczęła się 
dyskusja nad spraw ozdaniem . Jako  pierwszy 
zabrał głos tow. dr. G oldberg z Tarnow a. W 
chwili, gdy num er oddajem y do druku , dysku­
sja trwa.

W K onferencji bierze udział ponad 300 dele­
gatów ze 112 m iast.
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Godzina w celi FranKfurtera
Adwokat z Brna oblał obrona

Praga 23.2. ŹAT- Na prośbę rodziny Dawida 
F rank fu rtera  do Chur udał się adw okat dr. 
F ritz  Loria z Brna, celem w idrenia się z Frank.* 
furlerem  i omówienia kw estji jego obrony.

Z początku sędzia śledczy dr- D edur odmówił 
obrońcy zezwolenia ■ na widzenia się z Frank*

„Zal mi wdowy po 
m ó w i

B erlin  Z-A.T. Pismo „B erner B und44 ogłasza 
rozmowę jaką współpracownik lego pum a od­
był z Dawidem F rankfurterem  w więz.eniu. 
D ziennikarz zapytał F ran k fu rte ra  czy żałuje 
swego czynu. F ran k fu rte r odpowiedział: „Żal 
m i w d o u y  po G ustlo ffie“• O jam ytn czynie 
F ran k fu rte r odpowiada, iż zdaje mu się, jak 
gdyby się działo we śnie- Wie jednak  z pewno­
ścią, i i  inaczej nie mógł postąpić. Prześlado­
wania nietylko Żydów lecł, również katolików

furterem . Zezwolenie tu  uzyskał on j-d tm k na- 
sku tek  interwencji, u prezesa Sądu K antonal- 
nego.

D r lasria odbył ł F rank fu rte icm  i-dno godzin 
na rozmowę w więzienni

Gustloffie** —  
Dawid Frankfurter

i protestantów , jeśli tylko się zgadzali z teorią 
narodow ą, socjalistyczną, oburzały go do głębi. 
Przedstaw icielem  tych leoryj w Szwajcarji był 
Gustloff.

„Cticial on przekształcić Szwajcarję w pań­
stwo wasalne44. Jako student medycyny m iał on 
wyobrażenie o niebezpiecznym  bakcylu, którv 
w osobie G ustloffa chciał szerzyć w Szwajcarji 
zarazę narodowego socjalizmu Cnciał on ugo­
dzić w ten  bakcyl, nie zaś w osobę zabitego.

U sta w y norymberskie ~  
zagadnieniem międzynarotiowem
Mnt»sem«cjta poi.tyAa n em,u.kU na poiiedku a  ennym 
Snłia^itej teaera ;n iPrzytaco* L gi IShr&MGw

Genewa Z AT. NV Genewie ooDywaiją się obec- 
lufc obiady kilku komiSyj Światowego Zjednocze­
nia Związków Przyjaciół Ligi Narodów, w  leni 
także komisji prawno - politycznej. Na porząd* 
leu dziennym tej ostatniej znajduje się m. in. spra­
wa antyżydowskich ustaw norymberskich w  Ni;,n 
-ezech. Komisja rozpatchjc wniosek holondersku- 
g '  Związiku Przyjariół L. N., który przedstawił 
w predmiocie antysemickiej polityki niemieckiej 
pra„ekt rezolucji i memarjal mające służyć za pod­
stawę do dysknsji. Wniosek uoienderski ,ma byt 
ewentualnie umieszczony na pórządk" dzięiitiyfh 
światowego zjazdu związków L N., który odbę­
dzie się w końcu nr.ja r. b. w  Glasgow.

\ a  wstepie sw ego projektu rezolucji związek 
holenderski vrspomina uchwałę powziętą w  kwe- 
ślji traktowania Żydów w  Niemczech na ostatnim 
XIX światowym zjeidzie związków Przyjaciół 
L. IN. w  Brukseli (czerwiec 193'5) na wniosek de­
legacji palestyńskiej.

Z kolei związek holenderski stwierdzi: a) Po­
tępione na zjeździć brukselskim posunięcie anty­
żydowskie w  Niemczech nietylko nie zostały znie­
sione, lecz przeciwnie zostały jeszcze w  między­
czasie zauatrzone przez wydanie ustaw norym­
berskich. b) Posunięcia te poLawiają żydów rów­
nouprawnienia i są sprzeczne z  najelementarnu-j- 
szemi zasadami sprawiedliwości, ludzkości i Ligi 
.Narodów, c) Szczególnie ustawa „dla ochrony 
krwi i czci niemieckiej’* w ywołać musi poważne 
wmieszanie w  dziedzinie międzynarodowego pra­
wa prywatnego (w  perwszyin rzędzie — prawa 
małżeńskiego) na niekorzyść obywateli innych 
Państw oraz Niemców zamieszkałych poza Rzc- 
szą. d) Kroki ustawowe i administracyjne, jak 
wogóle polityka niemiecka w  stosunku dojljnie- 
AryjczykóW* już dotychczas spowodowała i po­
wodować mus• lakże w  przyszłości znaczną emi­

grację, oby w d/teli Rzeszy, vo w obecnej sytuacji 
światowej z konieczności pociągać musi za robą 
poważne obciążenia gospodarcze i społeczne aia 
innnych krajów, e; Posunięcia te są sprzeczno i  
nroralnemi zobowiązaniami każdego innego pań­
stwa, należącego do spółnoty międzynarodowej, 
i polityka taka z konieczności wywierać musi 
zgubny wpływ na stosunki między Rzeszą a in: 
nerni krajami-

Biorąc powyższe względy pod uwagę, związek 
bołenderefki wnósS . 1); Slfcłatóge'- Zjednoczenie 
Związków Przyjaciół Ligi Narodów ' - protes tu c  ' 
p^żeciwko .stosownej } fobec; Żydów w Niemczach 
polityce, która znalazła swój wyraz m. in. w  u- 
siawacji norymbersKich. 2) Zjednoczenie wyraża 
życzenie, aby obecno ustawowe i administracyjne 
posunięcia dyskryminacyjne przeciwko ŻyJet.i 
zniesione zostały w czasie najbliższym. 3) W wy­
padku niespełnienia tego życzenia mają nie-aryj- 
skim państwowo - przynależnym Rzeszy być co- 
r.cjinnifcj przyznane te same prawa, z jakich korzy­
stają mniejszości niemieckie w krajach, które zo­
bowiązały się do przestrzegania kaluzuli ochrony 
mniejszościowej. 4) Zjednoczenie wyraża nadzieję, 
że poa auspicjami Ligi Narodó\v powołana będzie 
do życia organizacja, która dbać będzie o sku­
teczną pomoc dla uchodźców z Nioiniec, 5) Zjed­
noczenie kieruje pod adresem najbliższego Zgro­
madzenia Ligi Narodów usilną prośbę o podję­
ciu gruntownej dyskusji nad różnemi aspektami 
obecnej antysemickiej polityki w  Niemczech i o 
rozpatrzenie niebezpieczeństw, grożących ze wzgię 
du na tę politykę dobrym stosunkom międzyna­
rodowym.

W załączonym memorjale holenderski Związek 
Przyjaciół L. N. bardzo gruntowni" i plastycznie 
uzasadnia powyższy projekt rezolucji.

Zapowiedź wzmożonej antyżydowskiej 
fali bojkotowej w Niemczech

Berlin ŻAT. Na odbytej onegdaj w  Królewcu 
konferencji gospodarczej, zakomunikowano, że w 
najbliższym czasie wznowi swą działalność 
nieczynna od dłuższego czasu organizacja .,N. S. 
Hago“ (NatLcmal-soziaListleche Ilundels unii Ge- 
webfi - Organisalions), która w  pierwszym okre­
sie reżimu narodowo - socjalistycznego była or­
ganizacją najbardziej czynną w  zakresie propa­
gowania haseł bojkotu Żydów w  Niemczech. Oa 
czfsu  zeszłorocznych ostrzeżeń Hitlera przed tero- 
rorcni indywidualnym „Hago‘‘ była prawie że zu­
pełnie nieczynna. Wiadomość o reaklywizacji „Ha­
go'4 j°3 nader znamienna, gdj-ż ostatnio spo­
dziewano się nawet, że organizacja ta będzie roz- 
v riązana, i w  tym sensie ukazywały s ię  w  prasie 
liczne doniesienia.

Na konferencji królewieckiej zakomunikowano, 
żc warunkiem uzyskania przez rzemieślników-Ży­
dów prawa zatrudnienia czeladników będzie za­

angażowanie do przedsiębiorstwa żydowskiego 
Aryjczyka, który miałby za zadanie czuwanie nad 
przedsiębiorstwem w celu upewnienia się, że na­
uka terminatorów i czeladników prowadzona jest 
w  duchu narodowo - socjalistycznym. Przedstawi­
ciel ministerstwa gospodarki Rzeszy, da. Siebert, 
który wygłosił na konferencji przemówienie po­
witalne, oświadczył, że „glówDym celem nauki cze­
ladniczej nie jest gospodarczy Iccs polityczny'4.

Mladzc zarządziły, żc tylko „prawomyślni aryj­
scy obywatele Rzeszy" mają prawo zatrudniania 
ekspedientów handlowych w handlu detalicznym. 
Każdy ekspedient -  praktykant opatrzony będzie 
W „ewidencję ekspedjenU", w  której zanotowany 
będzie przebieg jego pracy, udział w  organizacjach 
politycznych, zawodowych itp.

— o0 ° -

10 TYSIĘCY DOLARÓW NA RZECZ ŚRED­
N IE J SZKOŁY RZEM IEŚLNICZEJ W H A JF IE

Jerozolim a Z.A.T. Jak  się ŻAT dowiaduje p- 
Sarburg —  Schieff z New Y orku z okazji 50- 
Iecia urodzin ofiarowało 10 tysięcy dolarów na 
rzecz średniej szkoły rzem ieślnicze’ przy poL- 
technikum  w Harfie.

„N IELEG A LN I4* IM IGRANCI.
Jerozolim a Z.A T. Władze więzienne wypu­

ściły na wolność „nielegalnych44 im igrantów 
więzionych w centralnem  więzieniu jerozolim- 
skiem , którzy przez 12 dni prowadzili głodów­
kę na znak protestu  przeciwko trzym aniu eh 
w więzieniu, aczkolwiek dawno już upłynął te r ­
m in wymierzonej im kary. Wypuszczenie! reb nu 
wolność nastąpiło po złożeniu kaucji. Sprawą 
tych więźniów interesow ała się kom isji praw ­
nicza zarządu gminy żydowskiej w Jerozolim ie. 

•  •  •
Jerozolim a Z.A-T- G rupa chaluców z Ramat- 

H aszaron została przez policję zatrzymam v  
czasie spaceru po szosie w k ierunki elektrow ­
ni, Policja posądziła chaluców o nielegalne prze 
kroczenie granicy palestyńskiej. Chaluców od­
stawiono do urzędu policyjnego w Beisan, skąd 
ich zwolniono po dwudniowym pobycie w a- 
reszcie. Jeden  z chaluców, który  nie m iał przy 
sobie dowodu osobistego, został zatrzym any.

K ONFERFNCJA DUCHOWIEŃSTWA 
ARABSKIEGO W JEROZOLIM IE.

Jerozolim a Z.A.T- Na konferencji duchowień 
stwa muzułmańskiego w Jerozolim ie v lejki m uf­
ti Jerozolim y wskazał, iż dzięki zabiegom związ­
ku muzułmańskiego „A m al Uala Taaimal4* (co 
wolno a czego nie wolno) „ u rafowano 5d ty ­
sięcy dunamów ziemi, k tó re  mogiy wpaść w rę ­
ce żydowskie1". Mówcy Nablusu wystąpił Ła 
tem zgrom adzeniu z ostrym pizem ówieniem  
przeciwko arabskim  pośrednikom  p rz y  sprze­
daży ziemi- K onferencja powzięła szereg uchwał 
między innymi o zakazie sprzedawania Żydom 
ziemi oraz o popieraniu  arabskiego rolnictwa 
i przemyśli:,
FINANSE I ROBOTY PUBLICZNE RZĄDU 
PAI ESTYŃSKIECO-

Londyn Z.A.T W odpowiedzi nc  in terpelację  
w Izbie Gmiu m inister kolonij Tom as oświad­
czył, iż nadwyżka budżetowa rządu palestyńs­
kiego wyniosła na dzień 31 stycznia br- 6.340.01)0 
funtów , zaś znaczną część nadwyżki postano­
wiono już wydatkować na różne cele- Na bu 
dowę szosy między Ja lą  a Haifą rząd palestyń­
ski jeszcze jakiś czas leniu wyasygnował ćwierć 
miljona funtów.

W odpowiedzi na drugą interpelację ndn isier 
kalom j odpowiedział, że przed nadejściem  przy 
sziej zimy należy spodziewać się wykończenia 
budowy Ioluisk w lla if ic  i Ludd. N arazić nie 
jest Drojektowsau budowa lotniska w Gazie.
DELEGACJA ż y d o w s k a  u  p r e z y d e n t a  
BENESZA.

Praga ŻAT Prezydent Benesz przyjął delegację 
Centralnego Komitetu Związku Autonomicznych 
Ortodoksyjnych Gmin Żydowskich na SloWaczy- 
żrie z nadrabinera A. SchreiLerern na ,-zełe.

Wiadomość* z JcraUi
ZNIESIENIE UBOJU RYTUALNEGO 
W GRUDZIĄDZU

Zgodnie z  dawną ustawą pruską obowiązującą 
jeszcze na terenie b zaboru niemieckiego, za-md 
miejski w  Grudziądzu na wniosek miejscowego 
oddziału Ligi Ochrony Zwierząt powziął uchwałę 
zakazującą uboju rytualnego w grudziądzkiej tse- 
zni miejskiej. Uchwała ta wymaga za lw ie rdze:. 2 
wojewóazlwa.
WZNOWIENIE WYKŁADÓW NA UNIWERSY­
TECIE POZNAŃSKIM.

Senat akademicki postanowił wznowić wykłady 
na Uniwersytecie Poznańskim od poniedziałku. 
Przedstawiciele młodzieży akademickiej złożyć* 
r.a recc rektora U. P. przyrzeczenie zachowania 
spokoje

— ° 0 ° - ‘
BARDZO CIEKAWY HISTORYCZNY REFE­

RAT W BIELSKU. Organizacji Tarbut w Bielski* 
udało się pozyskać doc. Edmunda Steina z  Warsza 
wy do wygłoszenia ciekawego i aktualnego odczy­
tu” Przemawiać będzie prelegent w e wtorek 25. 
bm o godz. 8.30 wieczór w kasynie „haszaeńariT  
Bielsko Kolejowa 19. na femat „Józef F lańus  
zdrajcą czy bohaterem'. Ciekawy ten .teirait, k>ó- 
rym zajęło się wielu pisarzy i ostatnio L. Feuelit- 
wanger w  swoim wielkiem dziele „Wojna Żydow­
ska" zostanie w  tym odczycie w  najnowszetn 
św ietle przedstawiony Wstęp wolny.
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Mit
Kolonizacja w ew nętrzna Polaki W row em  po­

niekąd zastosowaniu użyte zostaje to pojęcie 
jako hasło antysem ickiej demagogji. W uprosz­
czonej form ie oznacza ono wyrugowanie. Żydów 
z miast i m iasteczek: I to iest założeniem dla 
m niej już prostego zagadnienia orzjludo ien ia  
•wsi, k tó re  ma być rozwiązane zapoinoeą skolo­
nizowania m iast i m iasteczek przez In ’.nośf 
wiejską.

W bardziej skom plikow anej, głębszent ujęciu 
hasło to wywodzi się z konieczności stworzenia 
nowego uw arstwowienia społeczeństwa wew­

nętrznej przebudowy narodu Dolskiego pod 
względem gospodarczym  i cywilizacyjnym tak, 
by naród ten sta ł się zdatnym  Jo wielkich wy­
siłków i mógł urzeczywistnić swe posłannictwo, 
swój mit...

Ale mit ten dopiero ma zostać wypracowany.
Mają swój im perialistyczny rzymski mit W ło­

si. Is tn ie je  pangerm auski m it Niemiec im per­
ialistyczny m it Anglji i socjalistyczny w Rosii. 
W Polsce trw a poszukiwanie m itu. Z tezą o 
polskietn posłannictw ie nrzeczywisfarenia zasad 
chrześcijańskich w życin spoloezno-pinstwowem  
wystąpił ostatnio prof. Stanisław G ribski- G ru­
pa z „B untu  M łodych" głosi mil im perializm u 
polskiego- Obóz narodow y w szerszeni tego sło­
wa znaczeniu gotów jest przyiac m it tvrr.czaso- 
wy, mift naw ew nątrz. a ma nim być hasło roz­
wiązania kwestji żydowskiej realizowane jako 
kolonizacja polska nie nazew natrz ate na we­
w nątrz przez w yparcie Żydów. Terenem koloni- 
zacyjnym m ają być m iasta po1 <kie- Równolegle 
zaś z tym zadaniem , k tó re  uzdrowi c:a!o i krew 
narodu", pójść ma w ykreślenie zadań historycz­
nych Polski. Podświadom e i świadome naśla­
downictwo hitleryzm u w ystępnie tu w sposób 
jaskrawy. F razes o ciele i k rw  to Już m echa­
niczne pow tarzanie cudzych haseł.

Lecz zastanowić się należy raczej nad istotną 
w artorcią owej kolonizacji wew nętrznej, nad  
jej możliwościami i zhadać jakie realne m om en­
ty tkwią w takicm  pojęciu.

Przehidnienic wsi polskiej jest rzeczywiście 
duże. Nawet szeroko pojęta reform a rolna nie 
rozwiązuje w całości tego Zagadnienia Silny pęd 
rozrodczy jest zjawiskiem o stałem  nasileniu 
Temu elem entarnem u zjawisku mu3i odpowia 
dać zdolność do rozwoju ekonomicznego i orga­
nizacja tego rozwoiu. gdyż inaczej sp-owadzi 
ono klęskę pauperyzacji i degeneracji masowej. 
Nie ulega wątpliwości, że zdolności takie w na­
rodzie polskim istnieją. W ym izeia one jednak 
ohjektyw nych w arunków  dla swego urzeczywist­
nienia, domagają 6ie przedew szfstkienj organ i- 
zarii celowej i planowej-

Wszędzie nadm iar ludności wiejskiej odpływa 
do miast, ale przesłanka takiego odoływn i wa­
runkiem  twórczego zużytkowania takiego do- 
plvwu w centrach miejskich fas* rozwói miast.

D „rassenschandi
W szyscy jesteśmy grzeszni. Obol; mnogości błę­

dów gromadzkich, przyroda obarczyła niejednego 
z nas grzechem dodatkowym. Bezbożnym, cynicz­
nym uśmiechem Melista. Wada okropna. Wystar­
czy posiadać bodaj resztki etycznych skrupułów, 
aby osądzić raTą lej ohydę. Człowiek nią obarczo­
ny jest rozsadnikiem najgorszych miazmalów, 
'est toczącym zdrowie narodowe bakcylem. W 
chwili, gdy cała społeczność pochyla za,'TOs’-ane 
głowy nad obławami gangreny, osobnik, napięhio 
Wi-ny wymienioną cechą, uśmiecha sic ironicznie 
ulczuwałąc t. zav. „schadenfreiide". Profanuje Ir i 
"izm sytuncii nikczcninością własnych refleksyj.

Piszę o tern, „bom smutny i sani pełen winy". 
Siedzę przybity ogromem własnego grzechu. Sinic 
ję się mianowicie z bolesnych trosk, jakie nawie 
dziiy ostatnio nasz literacki świaiiek, rozumiem 
nietakt tego śmiechu, lecz uciszyć, mimo wszystko 
go nie potrafię. I jedna jeszcze uwaga: wyrazy  
W rodzam „min zmatow", ..bakcyla" „gangreny" i 
to sielsko - angielskich określeń, czernię ze słow ­
nika prasy prawidłowei. Czynię to celowo. Ponu­
ry jest grzech, w ięc i określeń szukać trzeba w 
pi asie ponurej.

* *
*Rzecz czytelnikom jest znana, ale niimofo pow­

tórzmy ją krótko: temperaturę polemiczna ostat­
nich miesięcy podniosły dwa wypadki t. i. 1) sła­
be wiersze Ilłnkowiczówny o śmierci Marszalka 
Piłsudskiego i 21 „Zmory'1 Zegadłowicza. Iłlako-

jest wzrost w arsztatów  pracy i możliwość za tru ­
dnienia nowych sił przy tych w arsztatach Wszę­
dzie na  świecie odbyw ało się to  w parze z roz­
wojem  przem ysłu i handlu- O becnie zjawisko to 
daje się zaobserwować w Rosji sowieckiej.

P rzed  Polską sta je  w istocie zadanie zorga­
nizowania twórczych sił i rozwoju przemysłu i 
handlu, m it ekspanzji w ew nętrznej zaniedbanej 
od wieków. I  oto to zadanie zostaje z m iejsca 
spaczone, zniekształcone i znier-ram onc przez 
antysem ityzm . Przez głupotę i złą wolę te  dwie 
immanemtne siły antysem ityzm u następuje nie­
jako odwrócenie całego zadania i urobleran. Z a­
m iast twórczego rozwoju w k sm c h  sił głosi się 
hasło zniszczenia Żydów i zajęcia ich miejsca. 
Zamiast wysilkn i konieczności szukania no­
wych dróg obiecuje się łatwv łup. W istocie 
rzecz ta niem a się tak dobrze W arsztat pr.icy 
odebrany Żydowi nie zawłke będzie żywił „swo­
jego “• Na pobojow isku nie wyrosną owoce i 
chleby zwycięstwa albowiem Żvdz: pom ijając 
już ich czynną rolę w bilansie gospodarki spo­
łecznej są również i konsum entam i. W przebiegu 
społecznym istnieje silna w spóhależn hć zjawisk 
a zniszczenie siły gospodarczej i siły konsum p­
cyjnej Żydów odczułaby w dotkliwy sposób 
reszta Indności- 

Pozatem, a nie jest to rzecz obojętna, w sa­
mem założeniu tego hasła tkwi ttif w iara we włre- 
ne siły narodu polskiego i w możliwości roz­
woju całej gospodarki spolecznei, niewiara w 
możliwość rozwoju polskiego stanu średniego i 
jego tężyznę, skoro jedvnie usuniecie Żydów i 
zajęcie ich miejsca zapewnić m >ze w arunki n z -  
woju dla tego stanu. Stanowisko tah ia  wytwą- 
rzające Dojecie zasadniczego knnfliKCii miedzy 
chrześcijańskim  - polskim  przemysłem i han­
dlem a przemysłem żydowskim i Dodnoszace 
konflik t taki do rzędu jakiejś racji s tm u . wska­
zuje na zupełne niezrozum ienie istoty dzisiej­
szego państw a i nowych tendencji u-stiajr-wych 
Polski, skoro nie nznaje tego, że dobrobyt każ­
dej grapy społecznej będzie też czynnikiem po- 
tęsri i dobrobytu samego państwa 

Mit kolonizacji wewnętrznej i waikt z Żyda­
mi iest wyrazem zaborczego im. n er i uizrmi na­
cjonalistycznego pozbawionego wszelkich skru­
pułów w stosunku do innvch grap w państwie. 
Jest też wyrazem demagogii albowieiA trak tu je  
zagadnienia społeczne ze stanowiska taktyki po- 
litycznej, dążąc do osiągnięcia rezultatów  tym ­
czasowych, bądźto w walce <» władze bądżto 
dla usunięcia pewnych trudności chwilowych. 
Jego głosiciele i wyznawcy m a 'ą  cyniczna świa­
domość tego stanu rzeczy i dobrze wiedzą, że 
aaw et zupełne usunięcie Żydów, gdyby to było 
możliwe, nie rozwiązuje u nas Kwestji przelud­
nienia i kwestii „nadm iaru im eligoncj:4' oraz 
bezrobocia. Sądzą natom iast, że wszystkie te 
groźne sprawy można zasłonić iH tem , że można 
przy pomocy m itu poprostu wygrać na czasie i 
przeczekać... do leoszvc!i czasów.

DR. LUDW IK OBFRLAŁNDER

iraclf literackich
wiczówna, wyrażając bói po Piłsudskim, posunę­
ła się do uszczypliwości pod adresem świętych, 
czyli do blużnierstwa oraz do tak ież zbrodni na- 
woH-wala Urycznio czytelników i żołnierzy'. Ze­
gadłowicz dał pokaz bezbożnictwa, pornografii i 
wielu, wielu innych wykroczeń, przed których 
nazwaniem wzdryga się niewinne mo:e pióro. W 
następstwie, ruszyła do al-ku szwo'eżer'a prawo 
wiernych literatów i mibiirys-hśw. daiac dowód, 
żo „trzH. aby święte było". Zarzutów, kazań, gróźb 
obelg, wzgardy, wyrzekania się i d.ęmmciacyi by* 
io tyle i tak rozmaitych, że trudno je tu wynoto­
wać.

Krytycy „narodowi", powiedziawszy o ..Zmo­
rach' wszystko co do powiedzenia mieli, uzupe.ł-. 
r.ilt jereinjady tradycyjnym epilogiem. Ogłosili 
mianowicie, że powieść Zegadłowicza poczęta jest 
z nienarodowego ducha, że wszystko co ona za­
wiera, s przeć za m iest z 1radyc'a, hasłami i atmosfe 
ra literatury polskiej, że działa na tę literaturę 
rozkładczo i dlatego, w  imię czystści narodowego 
piśmiennictwa, niewól no dopuścić, aby heretyk -  
Zegadłowicz i t. d.

Ten airgurnenf iest znany i należało go oczeki­
wać. Poiawia się on zawsze, ilekroć albo inną nr 
gumenly zawodzą, albo trzeba wyższej, historio- 
zcficzne" niciako sankcji ataku. Jednak argument 
ten wówczas dopiero nabiera rozmachu i iśnt 
wszystkiemi barwami, gdy autorem inkrymino­
wanego dzieła jest Żyd. Mówi się wówczas, że to

F k̂ty » cur osa
Generał Ottolenghi zmawia 
„Kadisz", a podwładny iego, 
tiodoglo szuka „Mtnjan*"

W ostatnim  num erze „H a jn tu "  znajdujem y cio 
kawe wspomnienia N ahum a Sokołowa, o wybit­
nym generale włoskim, Żydzie, O ttolenghi tu, 
k tórego uczniem był dzisiejszy głównodowodzą­
cy arm ji abisyńskiej, m arszałek B^doglio- Ge­
nerał O ttolenghi należał do najw ybitniejszych 
osobistości wojskowych we Włoszech w ostat­
nich latach ub. wieku. Sam uczeń włoskiego bo­
h atera  narodowego, G aribaldiego, był potem 
profesorem  w Akadem ji wojskowej, piastował 
stanowisko m inistra wojny i uchodził wogóle zu 
najlepszego praktycznego znawcę sztuki wojs­
kowej- Pod jego nadzór oddawna co najw ybit­
niejszych oficerów, rokujących najlepsze na­
dzieje. Ówczesny król włoski U m herto poraczył 
jego opiece nastęncę tronu, a obecnego króla 
W łoch. W iktora Em anuela, k tóry  n Ottolcn;;- 
hiego pobierał naukę strategii.

Do uczniów O ttolenghiego zaliczał się w o- 
wynj czasie także m łody oficer Badoglio, dzi­
siejszy m arszałek i głównodowodzący arm ji abi- 
syńslkiej, k tó ry  od najmłodszych la t wyróżniał 
się niepośledm em i wprost zdolnościami.

Pewnego razu generał O ttolenghi, k tóry  był 
też tradycyjnym  Żydem, znalazł się w nielada 
kłopocie. Miał właśnie obchodzić rocznicę śm ier 
ci jednego ze swoich rodziców i chciał zmówić 
„K adisz", do czego —  jak  wiadomo — potrzeb­
ny jest „M injan‘‘ flO-ciu Żydów). Cóż jednak 
zrobić, kiedy w T urynie, w dnie oowszednie, 
synagoga była nieczynna, a nadrabin  był ua 
urlopie. Jego Ekscelencja była zrozpaczona, na 
nic się tu nie r.*-7vrla ca’a eu“rgja i wytrwama 
znajomość woiskowej strategji.

A jednalk Mimian musi być! Zdolny oficer 
Badoglio. wybrał si<? na miasto i z wielkim tru ­
dem zdoła! ściągnąć 10-cin Żydów, zestawić 

Minjan. by jego generał mógł zmówić KaihV;.
A Sokołow dodaje:
Co Badoglio zdziałał dla arm ji włoskiej —  o 

tern rozpisują sie wszystkie k ronik i. Ale to  nas 
wkońcu n ie  obchodzi. Ten wyczyn jednak z 
..M inranem", o ozem opowiadał mi w swoim 
czasie nadrabin T urynu, jest dla mnie czemś 
niezwykle svmoa tycznem- Jest to bowiem wy- 
czyn. przy którym  nie została przelana ani jed ­
na kropla krwi b ia łrch  czy też czarnych ludzi.

v ossoł;n; ;cst n:enonu!arnv - 
kt*» bęrfz:e tego nasteocą?

K ulisy obozu faszystowskiego
W korespondencji z Rsyrau omawia wycho­

dzące w Brukseli pismo „A vant-G arde'‘, n as tro ­
je  wew nętrzne we Włoszech i rosnącą niepo- 
pularaość Muesoliniego nawet w szeregach f i ­

rnem podyktowała mu bezeceństwa, że prędzej wo  
da ogniowi niż duch semicki sarmackiemu nie 
zaszkodzi, bo cccii pochodzenia nie ukryjesz, bo 
tak czy inaczej zuajdą one wyraz w  twórczości. 
Od wyroku takiego niema już odwołania, ponie­
waż rasa, krew, to rzecz natury, której człowiek 
nie zmieni.

Ale Zegadłowicz Żydom nio jest. Okoliczność, ta 
była tragiczna, gdyż niedość, że nic pozwoliła na 
rasoznnwozę kazania, dawał jeszcze broń w  vęk> 
łych, którzy sądzą, iż erotyka i t- P- ohydy nie są  
przvwil<y‘em wyłącznie żydowskim. Od czeso jed­
nak narodowego ducha wynalazczość? Myślano 
głęboko, solidnie, pobożnie i.... Owszem, znalero- 
no: ZegazBowicz Ust Czechem! Inna rasa — mo:a 
bani, mo;a pani! \Vipdomo: obcy. Nastąpił wy­
buch truimfu- Okazało się, że z ta rasa. to 'ednnl; 
nie ż-rfv. Coorawrfa, jo nawet HitJef nie pośródt 
tak daleko. Za „pobratymców krwi" uznał nieiyl- 
ko Niemców, lecz wszystkich german, a nawet

..aryóczyków"! Polscy rasiści są mniej w strze­
mięźliwą; wyrzekli się nawet słowian!

Do podobnych tnniei więcej wyników dobrnęła 
kampania przeciwko lilakow i czównie. Iłłakowicz 
io nazwisko tatarskie. Obca zatem, niepolska kr?w 
bvła przyczyną bUiźnierczych wierszy. Huzia na 
tatarów!

Demaskowania le wyglądają na makabryczny 
żart, ale krytycy „narodowi" zatracili poczucie j 
żartu, i makabryczności.

* * *\V kartotekach literatury ..narodowej" i Illako  
wiczówna i Zegadłowicz byli doniedawma notown 
n: jaknailepiei. I jedną i drugiego przeciwstawia
no „obeoplemieńcom". W endeckim „Głosie" poz-
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szystowsikich. Ten olbrzym  —  pisze au to r ko­
respondencji —  opiera się te raz  na glinianej 
podstawie i stał się przedm iotem  dyskusji i k ry ­
tyki. Pól-Bóg stał się zwykłym człowiekiem, 
k tóry  jak  każdy inny człowiek da się zastąpić.

A utor, doskonale obeznany z kulisam i partji 
faszystowskiej, omawia najrozm aitsze możliwo­
ści, cwent. następstwa M ussoknim za­
trzym ując się nad  kandydaturam i, k tó re  m ają 
największe szanse powodzenia. Zaznacza jednak  
przy tern, że w obecnym  stan ic  rzeczy następ­
cą Mussoliniego może być wyłącznie i tylko ja ­
kaś osobistość 7, lona faszystów, n ik t natom iast 
ze sfer opozycji.

W ymienia się często nazwisko Grandiego, am­
basadora włoskiego w Londynie, prezydenta 
Senatu, Federzoni oraz niezwykle popularnego 
w kołach ludu włoskiego, syna szynkarza, a dziś 
gubernatora Rzymu, Bottai- Najpoważniejszym i 
jednak kandydatam i są hrabia Ciano, zięć Mus- 
solitiiego, oraz generał Ita lo  Balbo.

Ciano ozstałby ew entualnie wysunięty przez 
ko terję  M ussoliniego, ale kandydatura  ta m u­
siałaby wywołać olbrzym ie sprzeciwy Zięć Mus- 
soliniego bowiem nie cieszy się zbytnią popu­
larnością. Ten m łody człowiek był drugorzęd­
nym reporterem , w drugorzędlnem piśmie rzym- 
skiem. nie ma żadnych studjów, w wojsku do­
służył się zaledwie stopnia  sierżanta i nagle zo­
stał zam ianowany hrab ią , potem  sekretarzem  
ambasady, podsekretarzem  stanu, m inistrem , 
głównodowodzącym floty pow ietrznej, tylko dla­
tego, że Mussolini wziął go sobie za zięcia.

To wywołało w samej p a rtji faszystowskiej 
niezwykle silne sprzeciwy. Nienawidzi się tego 
m inistra propagandy, k tó ry  robi propagandę 
przedewszyetkiem dla siebie.

G enerał Balbo natom iast uchodzi zagranicą 
za najpoważniejszego konkuren ta . Kiedyś był 
republikaninem , a Mussolini i jego najbliżsi 
nienawidzą go serdecznie. W wypadikn ewen­
tualnego następstw a po M ussolinim jest to jed­
nak raczej coś pozytywnego. Balbo cieszy się 
wśród mas faszystowskich niezwykłym m irem , 
nikt jak  on nie po trafi pozyskać sobie ludzi. Ma 
odwagę za dziesięciu. O n jeden ważył się ude­
rzyć w stół w czasie dyskusji z Mussolinim- D u­
ce zazdrości mu te j jego popularności i dlatego 
wysiał go do Libji. Miało to  być coś w rodzaju 
wygnania, ale Balbo co jakiś czas przylatuje 
do Rzymu i to tvlko dla zaznaczenia, żc jest w 
stolicy kiedy ty lko m u 6ię to żywnie spodoba-

Gdyby więc m iano się zastanowić nad następ­
cą Mussoliniego, to  Balbo niezawodnie miałby 
największe szanse.

Wzruszający list „Hugenoty“
„P ariser T ageblatt4' donosi, że do londyńskie­

go B iura Pom ocy Żydom Niemieckim, wpłynął 
przekaz opiewający ua 10 funtów , jako datek na 
rzecz uchodźców z Niemioc, wraz z listem  na­
stępującej treści:

„Jako  potom ek rodziny Hugenockiej, ocala­
łej z  rzezi w nocy św. Bartłom ieja, w rokn 
1585, zniezwyklym sm utkiem  śledzą dochodzące 
mnie wieści o bm ta ln em  prześladow aniu Żydów 
przez obecnych w łodarzy państwa niem ieckie­
go. Sądziłem, że po upływ ie 350 lat. tego rodza­
ju wypadki nic pow tórzą się w E uropie. P o ­
zwalam sobie wobec tego n a  przesłanie te j oto

rtańskim czytałem np. swego czasu rozbrajający 
. rtyliulik młodej, mile? i „narodowo" zorfentowa- 
rej polonistki o „kobietach w  literaturze pols­
kiej". Autorka, poświęciwszy skąpą w semickie 
finezje- lecz niedwuznaczną charakterystykę Iłłs-  
kowiczównie i Jasr.orzewskiej, osądzała Jasno*, 
rzewską za salonową majsterke, zarzuciła jej obo 
ietność dlo spraw narodowych, uznała obciel- 
reść tę za przyczynę braku poezytności (!!!! tej 
poetki, poczem przeciwstawiła jej triumfalnie w ls- 
sr ie Ilłakowiczównę.

Dużo więcej zaawansowany był ku!t Zegadło­
wicza; wygrywano go przeciw skamandrytom, 
chwalono do potęgi. Dzisiejszy autor „Zmor" byt 
redaktorem katolickiej „Tęczy* i w ogóle — pi­
sarzem. co ste. zw ie —  sztandarowym.

I oto on właśnie... Łzy się  kręcą.
* #

*
Łamańce i uroszczenia krytyki „narodowe*]" są 

znane. Można również zrozumieć gwałtowną zinia 
nę stosunku do pisarza, gdy ten ostatni „zdra­
dził" reprezentowany dotąd gatunek twórczości 
i zmienił spojrzenie na życie. Gdyby o  to jedyni? 
chodziło, w olno bvłoby polemizować tylko z kry­
teriami ataków. Ńic nudziłbym wówczas czytel­
ników opisem znanych mu zdarzeń. Al? szczyt pi 
knnterji tkwi w czem inuem:

Motyw rasowy nie jest w  przytoczonej kampanji

Przegląd prasy

Spokój i zaufanie — 
jodyna draga

!\'a marginesie zm iany na stanow isku prezesa  
B anku Polskiego pisze „G A ZE TA  PO LSK A ".

Wyrażamy nie nadzieję, lecz p e w n o ś ć ,  
że objęcie przez pułk. Koca prezesury Banku 

. Polskiego wyłącza —  dopóty, dopóki pułk. 
Kot sprawować będzie swoje nowe funkcjo 
— wszelkie próby rzekomej walki z  kryzy­
sem poprzez t. zw. „manipulowanie pienią­
dzem" (które zwolennicy takieb metod niesłu­
sznie nazywają „nowemi drogami", albowiem  
sposób łupienia skóry z poddanych poprzez 
fałszowanie monety był znany bodaj już fara­
onom).

Wyrażamy również nie nadzieję, lecz pew 
ność, że w  czasie sprawowania przez pułk- 
Koca funkcji kierownika instytucji em isyj­
nej — instytuoa ta nie będzie mogła być uży­
ta jako mechanizm dla pokrywani? niedobo­
rów budżetowych Państwa. Jest 10 gwaran­
cja jeszcze ważniejsza od poprzedniej. Gdyż 
w dziewięciu wypadkach na dziesięć załama­
nie finansów poszczególnych krajów wynika 
stąd, że nie stosujje się w  porę właściwych  
środków do uzyskania równowagi budżetu 
Państwa, łatając niedobory naciskiem Rządu 
na instytucję emisyjną i naciskiem insyluejl 
emitującej banknoty na... maszynę drukarską 
A potem — okazuje się — że jest już zapóż- 
no, aby się z takiej sytuacji t,ez krachu wy­
cofać.

Po pierwszym okresie prac Rządu, po­
święconych odbudowie równowagi budżeto­
wej, zniżce sztywnych cen i pewnym próbom 
zniżki obciążeń publicznych, okresie, którym 
gabinet premjora Kościałkowskiego będzie 

się mógł słusznie chlubić — nastąpiło jakg.iy 
by zawahanie co do k i e r u n k u  dal­
szych prac gospodarczych Rządu. Zmiana na 
stanowisku prezesa Banku polskiego i po­
wierzenie kierownictwa tą instytucją pałk 
Kocowi, pozwala przypuszczać, że wahaniom  
— szeroko omawianym przez chybką plotkę 
polską — przyszedł kres i że Rząd wstąpi 
z powrotem na tę samą drogę, po której tak 
odważnie ruszył na początku. .Test to logiczny 
wiosek, jaki wyciąga opinia Polski i  zagra­
nicy z omawianej zmiany kierownictwa Ran­
kiem Polskim.

Wniosek taki jest wart ..grube miliony". 
Bowiem tytko wówczas, gdy opinja ufa. żc 
sternicy nawy państwowej rządzą się rozu­
mem i logiką — wówczas tylko powstaje 

„atmosfera spokoju i zaufania", obywatel 
zaś może „bez niespodzianek żyć i praco­
wać nad zwiększeniem bogactwa narodo-

ekrom nej sramy na  Fundusz Pom ocy dla żydów  
skich ofiar, k tó re  trak tu je  się w  sposób tak 
bezlitosny, jedynie spowodu przynależności do 
społeczeństwa żydowskiego.

H ugenota francuski.
D okum ent napraw dę wzruszający. A gdyby 

wszyscy ciem iężeni w ciąga h isto rii, tak  żywo 
zachowali w  pam ięci dzieje swego cierpienia, 
nie byłoby może na świecie-ciemięzców...

(h)

przypadkiem. Musieli go użyć. Bo rasa, u tych 
panów, to nietylko najważniejszy argument, lecz 
jedynie ważne kryterium.

Przytoczone wypadki są błahe. Bairdzo błahe. 
Ałe właśnio ich błahość ukazuje w  pełni praw­
dziwą roiię argumentu „rasoznaiwczego". Szanta­
żowego chwytuika, nie argumentu.

* * *
Doceniam męki i bół serdeczny panów mora­

listów  i rasistów. Mimoto uśmiecham sic cynicz­
nie. Darujcie mi ten uśmiech. Wiem. że się ..nie 
godzi", ale ja muszę, muszę... Ten uśmiech jest 

'silniejszy odemnie.
M. Bornchowicz.

P. S Kilka miesięcy temu dzienniki doniosły, 
że inż. Schnitz z Augsburgu wynalazł aparat, k tj  
rego doniosłość polega na tern, i e  jego wskazów­
ka wahadłowa porusza się całkiem inaczej „w  
sąsiedztwie złota, platyny i.... aryjskiej krwi", 
niż „w sąsiedztwie ołowiu, cyny lub krwi żydów 
skiej".

Zaopatrzcie się coszybciej w  ten genjalny apa­
rat, panowie polscy rasiści! Widzicie przecież, 
że wasz instynkt tu nie wystarczy. Jest do ni­
czego! Musicie tylko udoskonalić ten przyrząd W 
tym sensie, aby wskazówka wahadłowa, nietylko 
w  sąsiedztwie „żydowskiej" lecz wogó'e ..niemot 
skiej“krwi, zachowała się „inaczej".

wego.
A niema innoj drogi do dobrobytu naro­

dów, jak praca obywatela wykonywania w  
s p o k o j u  i z a u f a n i u ,  jeśli się n i e 
c h c e  traktować ludzi, jak niewolników, 
pracujących pod p r z y m u s e m .

Parodia sfylu 
ministerialnego

„Panowie m inistrow ie, m ówcie treściwie}!" —  
tak i nagłówek daje b. pos- Cat - M ackiewicz 
swemu ostatniem u artykułow i, s  k tó rym  niem i­
łosiernie w ykpiw a ją zyk  i styl, jak im  przem a­
wiają ministroicie.

Ministrowie polscy lubią, aby icii czytano, 
aby ich słuchano. Dowodem tego. nadsyłanie 
nam przez PAT. wszystkich prawie przemó­
wień in extenso, nadawanie przez racjo niektó 
rych ministrów nawet dwa razy, raz gdy mó­
wią, a pc-tein wieczorem dla tych, którzy 
rano byli zajęci. Forma przemówień mini- 
sterjałnych wpływa na krasnomóstwo publi­
czne w  Polsce. Tak jak mówi p. minister, za­

czyna mówić p. naczelnik wydziału pan starosta 
a nawet burmistrz, wójt i naczelnik straży 
ogniowej.

Nieletnie dziecko rozumie —  pisze dalej p, 
Mackiewacz — że jeżeli rząd jakiejś orga­
nizacji wybrali w ięciej gołówki, to może ona 
łatwiej pracować. Ale aby w  espose prem­
iera wyrazić tę rewelację trzeba zdań, aż tak 
solennych:

„Zdaję sobie sprawę, ża pomoc Państwa, 
usuwanie przeszkód dia rozwoju orgauizacyj 
nego i współdziałania z  samorzutnym w y­
siłkiem organizacyjnym, może wielokrotnie 
zwiększyć wyniki. Dlatego też pomoc dla a- 
keji organizacyjnej uważam za jeden z naj­
ważniejszych czynników i pomimo kryzyso­
wych trudności Rząd zdecydowany jest wzno 
w ić i wzmóc pracę nad podniesieniem pozfo 
nm życia w iejskiego i kultury wsi".

P rzytoczyw szy k ilka  jaskrawych przykładów  
barokowego stylu  ,,m inisterialnego", pisze dalej 
w ileński enjanl-lerrible:

Taki sposób redagowai,m przemówień mi 
nisteriatnych w  ogólnikach, w  symbolach 
przenośniach, frazesach, a nie w  datach, fak­
tach i jasno i dobitnie sformułowanych ar­
gumentach, psupe styl przemówień publicznym  
w  Polsce, ałe psraje coś wiecej, wpływa i:a 
coś więcej. Mówiło się kiedyś: „wykręcić sie 
sianem". — dziś można, mówić „wykręcić się 
ogólnikiem, frazesem, patriotyczną deklama­
cją". Taki styl podoba się w  Polsce, jest na­
wet oklaskiwany, bo często odpędza złe tro­
ski i ponure myśli. Pvtamy s ię  dlaczego l.i.sv 

państwowe dają mniejszy dochód, niż lasy  
prywatne, i odpowiadamy samym sobie, że 
należy rozważyć wspólną płaszczyznę kultu­
ralnej rozbudowy na odcinku zarówno gospo­
darczej jak i  kulturalnej współpracy ducho­
we i i mater'ałne?. Pytamy się jak będziemy 
■wojować, jeśli nie mamy samochodów, i usna- 
kaiftmy samych siebie, że trzeba uwzględnić 

przenikanie państwowołwórezego jcsteśstwn w  
najdalsze i nrajdemokraitrozneisze zręby Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, które dopiero w  
należytem zrównoważeniu mogą być skontak­
towane i uwzględnione. At!

W obronie obo Ir rytneTnegt,
Nakładem Gminy 'Żydowskiej w Czestodhowioi, 

ukazała się broszura rabina Naohuma Asza ti. t. 
,.\V obronie uboju rytualnego", która zawiera za­
ryć całego zagadnienia w  rozwodu historycznym. 
W poszczególnych rozdziałach uhój rytualny o- 
mawiany jest z stanowiska religijnego, prawne­
go i gospodarczego. Omawiając postanowienia 
religijne onboiu rytualnym oraz opiece nad zwie­
rzętami. autor przytacza liczne cytafv z tihniióu  
i literatury talmudycznej. Rrosz.ura dowodzi toż, 
ż-> wszystkie koszita, związane z ubo;em rytual­
nym, obciążają wyłącznie ludność żydowską 

Za motto do omawianej broszury służą nastę­
pujące słowa Adama Mickiewicza: ..Prawo Moj­
żeszowe, najbardziej ludzkie ze wszystkich praw, 
którenu rządzono się w  starożytności, nąkazu.1? 
mieć staranie o bydlętach, o  roślinach i dla ziem* 
nawet naznacza czasy wypoczynku. W  tvm prze­
pisie Mojżeszowein jest daleko głębszą, filozoficz- 
ność, niż w e ■wszystkich formułach filozofii nie­
mieckiej". (Adam Mickiewicz. Literatura Słowiań­
ska. rok ITT, Lekcia XIX).

13-LETNTA MATKA. We w si Ostrowic 13-lełnta 
dziewczynka Milewska została maiką. Ojciec dzie­
cka 13-letnłef dziewczynki stanie przed a' dem za 
czyny nierządne z nieł otulą.
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Nieznany list Szaloma Aiejchema
o Tołstoju

W  Am eryce opublikow ano obecnie  n ;e- 
-'icny list Szaloma A lcejchem a, k tó ry  nasz 
wielki hum orysta napisał do redaktora  
rosyjskiego czasopisma pt. „Wegetarjań- 
shoje Qbozrenie o Lwie T uh to ju . Podaje­
m y go niniejszem  tv 'pewnem skróceniu. 

Pański list, w którym mi Pan komunikuje, 
iż zamierza Pan wydać zbiór wspomnień i 
Zdań — mniemań — wrażeń o Tołstoju, zas­
tał mnie niestety w łóżku. Ale nie obawiaj 
się Pan. Nie jest tak źle. Jeszcze nie umie­
ram. W ostatnich czasach nawet myślę o 
śmierci częściej niż pierwej, chociaż do wie­
ku, w którym Tołstoj umarł — pozostało mi 
jeszcze do przebiedowania z jakieś trzydzieś­
ci trzy lat. Ale od myśli o śmierci —  aż do 
samej, istotnej śmierci jest spory kawał dro 
gi. Mogę Pana zapewnić, że jeszcze niejeden 
niewinny kogut do tego czasu padnie raszą 
ofiarą; niejedno cielątko, odda, Bogu duszę, 
w imię befsztyku, który nam dobroduszny 
konsyljarz poleca jeść nie inaczej, jeno w for 
mie na pół-surowej i tylko z odrobiną świe­
żej krwi, niejedna dziesiątka, ba, niejedna 
setka wesołych, pełnych życia rybek, rzuca­
jąc się w drgawkach, zginie w tym celu, by 
przeistoczyć się, zamienić się w konserwy i 
maryuaty, za którymi przep idamy nie tyle z 
umiłowania do tych ot milutkich, czyściut­
kich, błyszczących rybek — ile dlatego, iż o- 
ne pobudzają, łechcą nasz apetyt.

Rzecz polega, jak Pan widzi właściwie w 
tem, iż zanim przystępujemy do spożycia pie 
czeni albo mostku cielęcego musimy bezwa­
runkowo pochłonąć kilka takich rybek. Tak 
nas poucza lekarski katechizm, a dzisiejsza 
ludzkość zupełnie się z nim solidaryzuje. Pan 
mi wybaczy, że nieco zboczyłem z toru i wje­
chałem na bocznicę, to jednak ma (dosko- 

t uale Pan to wie) wielką wspólnotę z Tołsto­
jem i oczywJcie z Panem i „Przeglądem We- 
getarjańsikm”. Ale Pan żąda bym Panu napi 
sał moje zdanie o Tołstoju. Boże Wielki! Ja
— żebym pisał o takim kolosie literatury! Ja
— żebym pisał o takim Samsonie ludzkości! 

Muszka, maleńka muszka wzlatuje i rwie
się do słońca. Ty ją zatrzymujesz i pvtasz: 

— „Powiedz mi, muszko, co ty  myślisz o 
słońcu?”

Możliwe, że mój przykład nie jest całkiem 
trafny, ale to co ja powiem jest mi zupełnie 
jasnem. Przez cale życie rwałem się do tego

tworzącego słońca, które się zwie; rołstoj! 
Razu jednego powiedziałem sooie: nie nmrę 
dopóki wpierw nie będę w Jasnej Polanie, by 
zobaczyć Tołstoja. Pragnienie moje ujrzenia 
Tołstoja nie było czczą próżnością by tylko 
obrzucić spojrzeniem proioka naszych cza­
sów. Ciągnęło mnie do niego oto co: nie mog­
łem w żaden sposób pcjąć, zrozumieć ty  naj- 
wi( kszy człowiek naszego stuiccia mógł przy 
patrywać się temu ogromnemu bezprawiu i 
strasznej bojaźni w których żyją w jego kra 
ju mil jony moich nieszczęśliwych braci i by 
on nie wystąpił z swojem żariiwem i potęż- 
nein słowem, które - by się odbiło donośnem 
echem z jednego krańca świata po drugi.

Możliwe, że nic jestem bzstronny woDec 
tych, z którymi mnie wiążą spajają węzły 
krwi — aniżeli do innych. Możliwe, że oprócz 
moich „towarzyszy wiary” — żyją w tym 
kraju miljony ludzi, których los jest bardzo 
ciężki, i też „nie liżą miodu...” MożLwe, ale 
to jeszcze daleko —  niż to. Widzi Pan, „wiel­
cy” w literaturze świata zupełnie sobie nie 
skąpm by uwiecznić Żydów w wstrętnych ka 
lykaturach, które uznają nas, wrogowie ja­
ko typy wierutnej prawdy.

Nawet taki wzór najszczytniejszego huma­
nizmu jak Shylock Szekspira — nasi zaśle­
pieni wrogowie komentowali dla swoich an­
tysemickich celów jako najlepszy dowód, iż 
wszyscy Żydzi są krwi — spragnieni, każdy 
Żyd posiada napewno nie mniej, ruz miljon, 
a każda jedynaczka żydowsaa to piękność. 
Głupcy!

Nie windzą że u gros Żydów jest bardzo 
mało pieniędzy —  a duzo córek....

Ot, tak jest z Szekspirem. Nie jest też le­
piej z nowszymi światowymi twórcami. Dic­
kens, ten wielki humorysta —  Karol Dickens 
z którym mnie rosyjska krytyka — w niepo­
rozumieniu — porównała, on też gdy mu wy­
padło opisać prawdziwgo z  odzieją, któ^y za­
kłada „instytut dla złodziei” nie mógł znaleźć 
w swej ojczyźnie nikogG, żadnej postać., by 
w niej móc uwiecznić ten typ — tylko Żyda! 
Byłoby — samo się rozumie —  największą 
głupotą oskarżać tak poczciwą duszę, jak 
Dickens — o antysemityzm. Albo weźmy dla 
przykładu; taki niewinny pisarz jak H. G. 
Wells, który jest zupełnie zaabsorbowany 
,4nnemi światami” : Marsem, księżycem, 
gwiazdami i ich zmianami. Nie kwapi się też

bynajmniej by namalować Żyda, który zbie­
ra złote i inne kosztowności, pozostawione 
przez luazKOŚć jano nieużyteczny „odpadek” 
w onym uioczystym momncie, kiedy miesz­
kańcy Marsa zlecieli do nas by zniszczyć na­
szą grzesznr ziemię.

O naszych rosyjskich genjuszach jak: Go­
gol, Turgenjew, Dostojewski to już zupełnie 
nie chcę mówić. Oni tak znan Żyda, jak —• 
wstydzę się przyznać — akurat ja znfijp mie­
szkańca Marsa. Ale nawet taki kochany czło 
wiek jak Czechow, któremu — jak się zda­
je — wyparko przyjrzeć się Żydowi, nawet on 
— niech mi tysiąc razy wybaczy —  popełnia 
często takie kardynalne błędy, o których nie 
mozesz pomyśleć bez śmiechu.

Oto takie były me myśli w onych chwiiack, 
kiedy się rwałem do apostoła z Jasnej Polany 
Uważam za zbyUczne to oświadczenie, iż po­
dobnie jak wielu moich braci, byłem wielkim 
zwolennikiem jego potężnego talentu i jego 
wzmosłej, humanitarnej nauki.

Zawsze myślałem iż jego nauka jest naszą 
nauką. Głęboko wierzyłem, iż przy mojem o- 
sebistem spotkaniu się z nim łatwiej mi przyj 
dzie zakomunikować — wyjawić temu wiel­
kiemu artyście i myślicielowi: iż w tym prze­
ogromnym oceanie nieszczęśliwych ludzi, 
gdzie każdy jes+ nieszczęśliwy na swej spo­
sób, znajduje się kilka miljonów cierpiących, 
którzy są Btale wyśmiani i upokarzam, któ­
rym odebrano wszelkie ludzkie prawa i pos­
tawiono ich pod słupem hańby przed świa­
tem, a któizy czekają na jego spiżowe, mo­
carne, potężne słowo — jak na przyjście Mes 
jasza!

Nie było mi danem — być w Jasnej Pola­
nie. Miałem tylko sposobność pisemnie się z 
nim porozumieć, w prywatnej sprawie, tuż 
po pierwszym, wielkim, „klasycznym” — ki- 
szyniewskim pogromie (w 1904 r.) Na moje 
zasadnicze pytanie — odpowiedział mi kilko­
ma mocnymi wierszami; jeden z jego listów  
do mnie był w owyn. czasie opubMkowany —  
chcciaz nit w całości.

Nie —  nie miałem tego szczęścia zobaczyć 
osobiście Tołstoja. I  z wyrzutami będę myś­
lał o tem aż do ostatniego dnia mego ziemskie 
go bytowania. Zdaje się, iż nam jest przezna­
czone spotkać się tam gdzieś, na drugim brus 
gu życia; tam gdzie — miejmy . nadzieję —  
nie istnieje ani żadna „nrzepaść” ani żadna 
„żydowska sprawa”.

Ale —  aby to spotkanie nie nastąpiło tak 
szybko. Widzi Pan —  chce się jeszcze trochę 
pomęczyr tutaj i zobaczyć, — co też dalej oę 
dzie.

Przełożył Leon Herbst.

f  DRLENNE THOMAS Przekład autoryzowany

T l  KATARZYNO! ŚWIAT SIE PALI! T H
„ „Pani chyba zapomina gdzie się pani znaj 
duje!”

Katarzyna po raz drugi jest zdziwiona i 
hia przytem minę lekko obrażoną. Ten czło­
wiek zdaje się nie mieć wogóle pojęcia o 
łpotorówce. A  to ma być dla niej rzeczą sa- 
hio przez się zrozumiałą?

Nie spostrzega wcale, że sędzia śledczy 
stał się znowu całkiem poważny.

„Czy Hubert Thommeń był w ostatnim  
czasie barazo niespokojny lub zaniepokojo­
ny?” pyta się dalej sędzia śledczy.

„Był chyba tak zdenerwowany jak my 
Wbzyscy kilka tygodni przed świadectwem  
Wielkanocnem”.

„Czy może mi pani powiedzieć dlaczego 
k/iibert nagle zaniedbał się w szkole?”

, „Tak, mogę. Bo miał w głowie tylko sport. 
Sport wodny” dodaje z naciskiem jak gdy­
by wątpiła, że sędzia śledczy ją potrafi zro­
zumieć.

„Przedtem zachodził do pani niemal co­
dziennie, dlaczego nagle zaprzestał?” 

v „Czy muszę na to też odpowiedzieć?”
„Tak, pani musi na wszystko odpowie-I

dzieć. Chyba, że odpowiedź może pani san-ej 
zasnkodzić. Wtenczas nie musi pani odpowia 
dać”.

„W tym sensie tego nie zrozumiałam. Są 
jednak sprawy, które obchcdza tylko ninie 
i Huberta”.

„Niema niczego coby i nas nie obchodzi­
ło”. Im Katarzyna jest bardziej niecierpliwa, 
tem sędzia śledczy jest cierpliwszy, „A więc 
proszę: dlaczego Hubert nie przychodził wię­
cej do panj?”

„Nic znosiliśmy się już tak jak przedtem” 
odpowiada Katarzyna, a  twarz jej ma wy­
raz istoty obrażonej w swej godności 

„A jakiego rodzaju były wasze nieporozu­
mienia?”

„Nie zgadzaliśmy się ostatnio co dc współ 
nych zabaw, a pozatem nic byłam już tak u- 
legła jak przedtem.”

„A czy mówił z panią często o polityce?” 
„Gdzie fam!”
Teraz Katarzyna ma już znowu swoją 

pierwotną bezpośrednią ciekawość, ale Ry­
szard wie teraz, że Katarzyna kłamie. 

Sędzia śledczy uważa przesłuchanie za

ukończone.
Ryszard informuje, się, czy wezwie się Ka­

tarzynę do rozprawy głównej. Sędzia śled­
czy jest zdania, że nie da się tego uniknąć

„Czy pójdziesz ze mną do cułt±erni? Na 
pasztecik?” pyta się Rys zard w a :cie, zanim 
powiedział szoferowi gdzie ma jechac

Katarzyna przyciska s5ę kurczowo do jego 
ramienia, odpowiadając cichutkim i niepew­
nym giOsikiem: „Do domu. Proszę do do­
mu 1”

„No. no!”
Usiłuje ją uspokoić, goszcząc ją po twa­

rzy, „mój mały Wackes... coś się stałe
„Je się, pije się, yeźdź  się autem jak co­

dziennie... a Hubert...” wybucha.
Ryszard gładzi ją wciąż po twarzy, ale o- 

na ucinka przed tą pieszczotą. Sprawa z Htl 
bertem była dla niej sprawą arcypoważną i 
bardzo dręczącą. Nie można jej g1' kaniesn 
unicestwić jak kiepską notę na wypracowa­
niu szkolnem.

Człowiek sam musi ją udźwignąć.

o .  d  .u.
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Informator gospodarczy
„L. W. P.“ : Moż© Pan otworzyć lakL przed3ię- dek choroby.

b.orstwo bez konieczności uzyskania karty rze 
trieśloiczejź, ponieważ przemysł ten je-t przemys­
łem wolnym. Wystarczy7, że Pan zgłosi Magistra­
towi otwarcie przedsiębiorstwa.

„STAŁY CZYTELNIK Nr. 320“: Naszem zda- 
n;fm lokaj przemysłowy, który zostali wynajęty 
dopiero w  styczniu br. nie podlega ustawie o orli 
ronię lokatorów, a zatem gospodarz mial prawo 
lokal ten Panu wypowiedzieć.

„DŁUGOLETNI CZYTELNIK WIEL.“: Nie zaj 
mujemy się wyszukiwaniem wylosowanych obli-
g* cyt

„STROSKANA GRZYWNĄ**; Są zdania podzielo 
ne co do tego, czy amnestja obejmuje równi-z 
przestępstwa z powodu niewykupienia świadect­
w a przemysłowego. Według jednych obejmuje, we 
dfug innych nie. Orzeczeń sądowych w tym wzglę 
dzie jeszcze niema. W edług okólnika Min. Skaruu 
z dnia 10. I. br. amnestja nie dotyczy przestępstw 
z powodu niewykupienia świadectw przemysło­
wych. Ale w  tych sprawach decyduje sąd a nie 
Ministerstwo.

„STAŁY CZYTELNIK, OŚWIĘCIM'*: 1) Do 
3-krotnej wysokości opłaty w łaściw ego świadęot 
wa przemysłowego. 2) Pośrednicy handlowi win­
ni wykupywać patent kategorji II. bjj; 3) Tak 
4) Podlega podatkowi obrotowemu według staw­
ki 6 proc. od prowizji, wliczając w  to już w szel­
kie dodatki.

„ZASTĘPSTW O - KATOWICE1*: W myśl par. 
82 rozp. wyk. do ust. o podatku przemysłowym 
wolno Panu prowadzić operacje komisowe i# poś­
rednictwa handlowego bez konieczności wykupie­
nia odrębnego palen-tu, jeżeli prowadzi Pan przed 
siębiorstwo handlu towarowego kategorji II. lian 
dlowej —  i przy tem przedsiębiorstwie trudni się 
Pan też pośrednictwem handlowein względnie ko 
misem.

„POPIELSKI“: 1) O przedawnieniu w  tym w y­
padku mowy niema. Może się Pan jedynie starań 
o umorzenie tego podatku (o ile dotychczas nio 
został umorzony). W każdym razie władza skar­
bowa nie ma obowiązku umorzenia tej zaległoś! i, 
lecz może to uczynić, gdy stwierdzi nieściągal­
ność. 2) Przedsiębiorstwo pośrednictwa handloc/e 
go względnie komisu mógłby Pan prowadzić bez 
odrębnego patentu tylko wówczas, jeżeli na przód 
siębiorstwo sprzedaży maszyn Wykupi Pan pa­
tent II kategorji. 3) Zasadniczo ma Pan możność 
dochodzenia swych pretensyj, aile szanse są pra­
w ie - że żadne.

„STAŁY CZYTELNIK, RZESZÓW1*: Jeżeli na 
warsztat ten wykupuje Pan patent kategorji przy 
myślowej, a nie handlowe! —  to lokal ten podlega 
zwolnieniu z podatku od lokali.

„STOWARZYSZENIE DOBROCZYNNE11: Przy 
sługuje obniżka 15 proc.

„CIEKAWY’ SANDOMIERZ1*: Poraź ostatni in­
formujemy, że nadaje się do tego celu książka o 
zasadach księgowości prof. Tomasza Lulka, któ­
rą Pan może sprowadzić z  każdej księgarni w  Pol 
sce.

„CIEKAWY Z ŻYDACZOWA‘t: Może Pan wy­
jechać, o de uzyska Pan zezwolenie rządu angiel­
skiego. W lei sprawie proszę się zwrócić do kon­
sulatu angielskiego w  Warszawie.

„DOLARY11: Orzeczenie Sądu Najwyższego w  
sprawie długu dolarowego zapadło w  dn. 26. M  
1235 pórj sygnaturą C II. 1557-35.

„TODA RADA No. 5.“: Są to chałupnicy, którzy. 
podlega:ą obowiązkowi ubezpieczenia na wywa-

w„SI YIS PACEM *; Trudno nam jest radizić 
kwestiach lokowania oszczędności.

„STAŁY CZYTELNIK, PODHALE11: Nie zajmu 
jemy się wyszukiwaniem wylosowanych obliga- 
cyj. Poda każdy bank państwowy lub prywat- 
ny.

„SŁUŻBA11: Naszem zdaniem odnosi się do wszy  
; stkich robotników, a więc także do robotników 

rclnych.
„B. 15. 121': Skutki dezercji będą mu darowane 

na zasadzie amnestii. Osoba ta winna się  zwrócić 
do konsulatu polskiego w kraju, gdzie przeby­
wa

„AL SAMBOR11: Decyduje kategorja patentu we 
dług ustawy a nie według okólnika ministerial­
nego, który dla oceny sądowej nie ma znacze­
nia

,,KLEPKI1*: Nie znamy takiego orzeczenia.
..STAŁY CZYTELNIK BEZ MIEJSCOWOŚCI". 

Zwolnienif: od podatku od lokali Pana nie doty­
czy i musi Pan płacić podatek zarówno bieżący 
jak i zaległy.

-G. NOWY TARG": Nie zainnremy się wyszu­
kiwaniem wylosowanych obligacyj. Poda każdy 
bąnk państwowy.

„ZATROSKANY CZYTELNIK*1: Są zdania po­
dzielone. czy grzywny z powodu niewykupienia 
świadectwa przemysłowego podlegają amnestji. 
Judykalury ani wyroków sądowych w tej sprawie 
jeszcze niema

„R. Z.“ 1' Stawka przeciętne! dochodowości dla 
hurtowego składu piwa wynosi 3 proc. na rok 
123o. 2) Jest Pan obowiązany przedłożyć władzy 
skarbowej na je i żądanie wszelkie notatki, dotyczą, 
ce Pańskiego przedsiębiorstwa.

„CZiTELNIK NOWY TARG11: Pożyczka ta bę- 
| dzie wymieniana po kursie 50 za 50, ale terinn  
1 rde zoslał zeszcze ustalony.

Tragedia str?ranfarz9
Ud jednego ze stracaniarzy  w Przem y­

ślu otrzym ujem y poniższy list, k tóry  d ru ­
ku ieiny bez kom entarzy:

„Podczas rewizji, jaka odbyła się u mnie w 
straganie przy Placu Schmelkesa zakwestjouo- 
wał chemik mie»<dc: nudełko nroszków do wyro­
bu lodów i wniósł doniesienie do Sadu. Na roz­
praw ie ukarano mnie grąywną w kwocie 44 zł. 
Ponieważ w skutek ciężkich warunków nie m o­
głem zapłacrć tei grzywny, przeto wniosłem do 
Sądu o zezwolenie na rataluą spłatę tej grzyw­
ny wraz z kosztami.

Tymczasem kom ornik zajął mi ostatnie stare 
ulu-anie z łatemi ogólnei w artości 12 zł.

Prośba do Prezesa Sądu o wstrzym anie eaze- 
kucii, j a t  o te z wszelkie nrośby pozo-stały bez 
skutku. K om ornik rozpisał licytację, a ponie­
waż zajęte ubranie — a było to moje ostatnie 

co stw ierdź’! sam kom o-nik — ubrałem  w 
ozień świąteczny. kom om ;k wniósł doniesienie 
do Sadu i zost?łem 7. II. 1936 wyrokiem Sądu 
Grodzkiego w Przem yślu skazany na I I dni a- 
resztu.

I rząd Skarbowy ponadto enowodu niewyku- 
pienia świadectwa przemysłowego zam knął mi 
stragan i z trudem  zdobyłem kwotę na wykup- 
no sw eJo-tw a nrreiny.słowego.

PONIEDZIAŁEK, 24. LUTEGO.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Pio­
senki żołnierskie (płyty); o 7 20 dzień, poranny! 
750 Program na dzień bieżący oraz parę inlorma- 
cyj; 8.00 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał cza'U, 
He-inał z W ieży Marjackiei; 12.03 Dziennik po­
łudniowy 1215 Nastroje wiedeńskie (płyty); 12.25 
Muzyka salonowa w  wyk. Malei ork. PR. pod dyr- 
Zdz. Górzyńskiego, oraz chwilka gospodarstwa 
domowego 13.30 — 14.30 Kiepura, Marta Eggertli 
i Marek Weber (płyty1!; 15.15 Wiadom. o ekso 
polskim i pzreglląd giełdowy; 15.30 Płyty; 16 00 
Leko:a języka niemieckiego —  lektor dr. Jm  
Piprek 162 5 Koncert ork. Tadeusza Secedyński'’- 
go; 17.00 „Wartość rodziny11: ,.W obronie dziecka1* 
pogadankę wygi. Czesław Bibiciki 17.15 Minuta 
poezii; fragment z „Pana Tadeusza11 —  Adnma 
Mickiewicza, recyfu’e Jan Kreczmar; 17.20 Kon­
cert chóru Dana: 17.50 „Osobliwości przyrody nie­
ożywionej w  Polsce" pogadankę w ygi. dr. Wanda 
Rówieńska; 18.00 Rerit. fort. Bolesława Woy+o- 
wieża; 18.30 „Skrzynka dla dzieci" w opr. Toli 
Betingerowpi: 18 40 Wiadomości bieżące: 18.t5
Odczyt: ..Liberalizm rel:g i’ny w  Polsce11 wygi. Dr. 
Arna Lewicka: 18.55 Aktualna pogadanka gnsoo- 
dareza; 10.05 Tańce wschodnie (płyty1'; 19.10 Pro­
gram n.a dzień następny; 19*>0 Koncert reklamo­
wy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19 40
Wiadomości sportowe z Warszawy; 19.50 Poga­
danka aktualna; 20 00 Ze Lwowa: Aud. żołnierska 
w wvk „Wesotei Fali" słow o wstępne wygł. nor. 
Ciepielowski; 20 45 Dzień, wiecz. i „Obrazki z Pol­
ski współczesnej11; 21.00 Piosenki wiedeńskie W 
wyk. Grety Turnay: 21.30 Od Dmochowskiego do 
Klaczki — wieczór lileracki poświecony krytykom 
— w opr. St. Adamczewski.-go; 22.00 Audycja Z 
okazii narodowego święta Estonii: a) przemówie­
nie min Konrada Libickiego b) część muzyczna; 
29 30 Płyty; 23.00 Wiadomości meteorol dla że­
glugi powietrznej; 23.05 — 23.30 Koncer forte­
pianowy (płyty1).

Warszawa (1339.3) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 
„Listy od dzieci11 j ogłoszenie konkursu „Cała 
Polska w  drzewach11; 18.40 „Życie kultur, t artyst. 
siclicy11; 18.45 Program; 19.05 Koncert reklamowy 
19 35 — 23 30 p. Kraków.

Hwów (377.4) 6.30 — 12.15 p. Kraków; 1215 
„Żółkiew i iej srpawy11 — wygł. mgr. Ae. Baum- 

garten; 12.25 — 18.30 p. Kraków; 18.30 „Lisly  
o t dzieci11; 1840 Recital śpiewaczy J. Finkera 
(bss); 10.05 Silya rerum; 19.10 —  23.30 p. Kra­
ków.

Katowice (395.8) 6.30 —  12.15 p. Kraików; 1215 
Ańdycaa dla szkół; 12.35 — 13.30 p Kraków: 13.30 
I.ekchi języka polskiego: 13 45 — 15.30 p. Kraków
15 30 Piosenki w  wyk. II. Wańskier; 15.50 Płyty:
16 0ft „śluzak11 — feli. Jana Wiktora; 10.15 — 18.30 
p Kraków; 18.30 Koncert reklamowy; 18.45 Pro­
gram; 18.55 p. Kraków: 19.05 Skrzynka ogólna; 
19 90 Przegląd prasy; 19.35 —  23.30 p. Kraków.

Łódź 12241 6.30 — 18.30 ;i. Kraków; 18.30 „Śnie­
gowo opowiadanie11 — aud. dla dzieci; 18.40 O 
wszvstkiem potroszku; 18.15 Płyty; 19.10 —  23 30 
p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19.10 „Wesoły wieczór w  lak;io 
20.50 „Karnawał11 — radjopotpourri ukł. dr. 

Riedinseru.

Taka jest dola biednych ludzi i piszącego 
ten  list straganiarza, k tó ry  jest ojcem rodziuy 
(ma żonę i drobne dzieci) i wśród srogiej zimy 
żvje z rodziną w skrajnej nędzy’*.

TFATR TAI SŁOWACKIEGO

„Rozkoszna dzewczyna“
Kom edia m uzyczna Ralfa B ena izkyego .

Doniedawna kom edia muzyczna b jla  tylko 
likcją, a 'boteż niąską dla d-uvnei operetki. Zna 
korni la disense wiedeńska Dela L in ińskrja  ma 
piosen’ ę. w k tó re j kpi sobie z rozmaitych prze­
mian i przeistoczeń oneretki. k tórej isto ta po­
zostaje jednak n ieśn rerte lu ą . I  w „Rozkosznej 
dziewczynie11 jest m nóstwo elementów non- 
seusu operetkowego, ale na ten historyczny już 
, O peretteublódsiun1* nałożono ham ulec dobre­
go smaku, dowcipu i um iaru. Otrzymaliśmy 
więc w rezultacie potraw ę bardzo lekką, smacz­
ną i straw ną nawet dla bardzo czułych żołąd­
ków artystycznych. Nie, trzeba się tem u dziwić*, 
wszak kucharzam i są R alf Be,natzkv, jeden z 
najlepszych producentów  muzyki pełnej rytm u 
i esprit, Ju łjan  Tnw ’m, świetny nasz soec rewjo- 
wy, i reżyser p. Radulski. Kom edia w ięe muzy­
czna, k tó ra  ma takich trzech o ;eów. ma już 
więc zgóry gw arantow ane powodzenie i musi 
być poprostu  „przebojem 41.

K oniedj’ strescić nie można, jak nie można 
streścić arom atu, tonu. lub musującego napo­
ju naw et nie będącego szampanem. Poeóż więc 
kusić: się o streszczenie, skoro naoew no nrsza 
PT. publiczność tuk niestety snobistyczna, na- 
•'ewno pos*iies/v do leartu . by ujrzeć tę kom e­
dię muzycziią. Mogę wiec tvlko kilka słów po­
wiedzieć o reżyserii p. Pa'l,<lsk’e,ro. Zdaje się 
że R cm hard t wyraził «’ę kiedyś, że nie wyobra­
ża sobei reżysera niem uzykalnego. P. Radulski 
złożył „Rozkoszną dziewczyną1* dowód, że jest 
reżyse-Tem nader m uzykalnym . Tem po iest po­
rywające, a całość jest dunraw dy m usująca, peł­
na życia i dowcipu. Miłą jest właśnie ta nie- 
m odzianka. ho n. R adulski jest reżeserem  po­
ważnym, od którego in teligentna część publi­
czności krakow skiej bardzo dużo s:ę jeszcze 
w naszym teatrze snodziewa. Szczerze więc gra­
tulując p. Rarłułskiem n wielkiego 6iikcesu, przy­
łączam się tylko do tej części publiczności, wy- 
rażaiąc nadzie*e. że da się tem u świetnem u re ­
żyserowi sposobność do wystawienia nietylko...

Trzech m cieł14 j „Niebieskiego p taka11.
Rozkoszną dziewczyną w calem tego słowa

znaczeniu była p. M atusiakówna. K ipiała w prost 
tem peram entem , braw urą, śpiewała bardzo 
ładnie i tańczyła doskonale, — słowem, lepszej 
wykonawczyni „Rozkosznej dziewczyny*1 wy­
obrazić sobie nie można. Ale i reszta zespo.u 
owiana była, że tak powiem duebeiu lekkości, 
walnie przvezvn:ając się do powodzem a kome- 
dji. Musiałbym przepisać cały afisz, bo naj­
mniejsza nawet rólka sum iennie bvła opraco­
wana i posiadała swoisty czar, zadowolę się 
więc tylko stw ierdzeniem , że p. Roma Paw ło­
wska miała dużo wdzięku grała i śpiewała ze 
szlachetnym  um iarem , pani B ednarska czaru­
jącą była służąca, a nawet p . Filipow ska w ma­
łej swei rólce dostroiła sie do ogólnego diapa- 
zonii. Z mężczyzn cudów braw ury dokrizali pp. 
Modzelewski, k tó ry  jeszcze raz zadem onstrował 
soczysty swój ta len t charakterystyczny, pełen 
porywaiacego tem peram entu  p. W ęgrzyn, świe­
tny p. M acherski i doskonały p. Fahis:ak. Je- 
dnem słowem publiczność była zachwycona, 5 
n iejednokro tn ie  oklaskiwała wykonawców przy 
otw artej 6ceuie. Bardzo miłe były też kostjum y 
i dekoracje p. Zwolińskiego. M. K.
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S. Uscrcwo. Wadowice

0 kokluszu czyli krztuścu
Ma?s jest chorób wieku dziecięcego, które 

tak bardzo dawałyby się we znaki choremu 
dziecku i jego otoczeniu, jak koklusz. Mimo 
to słyszy się często zdanie, że kokluszu le­
czyć nie trzeba, bo wiadomo, że koklusz mu­
si potrwać parę tygodni, a potem to i tak 
przejdzie. Pogląd to błędny i bardzo szkod­
liwy, gdyż — jak to  zobaczymy dalej — cho 
roba ta bynajmniej nie jest tak obojętną i 
Danalną i może zaważyć na całem później- 
ffzem zdrowiu dziecka, a nieraz i przyszłego 
człowieka.

Zaiazek kokluszu nie jest zupełnit, pew­
nie znory Prawdopodobnie jest nim prątek, 
pdkryty przez Bordefa i Gengou, stwierdzo­
ny w plwocmie chorych na koklusz. Zarazek 
ten poza ustrojem szybko girie i przez o»oby 
trzecie, za pośrednictwem odzieży, przedmio 
tów nie bywa przenoszony. Natomiast bar­
dzo łatwo przenosi sic z jednego ustroju na 
drugi — zatem zaraźliwość kokluszu jest 
bardzo weika

Z drugiej strony odporność ustroju ludz­
kiego na koklusz jest bardzo mała, tak, że 
wystarczy krótki pobyt w  jednej przestrzec 
ni z chorym, aby ulec zakażeniu. Tak więc 
mimo nietrwaicsci zarazka choroba rozpow­
szechnia się bardzo łatwe, e w większych 
zbiorowiskach dzieci jeden przypadek kołdu 
■.su może wywoła' epidemją, jak to bywa w. 
żłóbkach, przedszkolach i tp., które w  okre­
sach epidemij p o w in n y  być pod ścisłą kon­
trolą fachową, lekarską. Wobec wspomnia­
nego już braku odporności na koklusz, stwier 
dzono wypadki kokluszu już w pierwszych 
dniach życia, u dorosłych, a także u star­
ców’.

Przebieg choroby zależy od wielu czynni­
ków. Przedewszjnjtkiem od konstytucji dziec 
ka (cięższy przebieg u dzieci nerwowych, ze 
skazą wysiękową) i od warunków życiowych 
miesżkania, otoczenia i tcL

W przebiegi1 kokluszu rozróż.iiamj trzy 
okresy: okres nieżytowy czyli Lataralny, o- 
kres ka&rin karczowego ] okres wygasania 
choroby. Jaa nazwa wskazuje, okres pierw­
szy znamionuje się przedewszystkiem kata­
rem nosa, nieraz chrypką, zaczerwienieniem 
spojówek, i kaszlem, jeszcze mało charak­
terystycznym. Okres ten trwa około dwa ty­
godnie, nie różniąc się niczem od zwykłego 
„zaziębienia”. Dopiero dalszy przebieg na­
suwa podejrzenie na koklusz, jeżeli wszelkie 
zwyczajne środki zawodzą, a kaszel staje się 
coraz silnie'ssym i nabiera charakteru na­
padowego. W ten sposób okres nieżytowy 
przechodzi stopniowo w ckres następny, cha 
rakteryzujący się tak dobrze znanym kasz­
lem kurczowym. W tym okresie już nawet 
laicy rozpoznana chorobę. Ten drugi okres, 
Twa od 3—6 tygodni. W tym okresie natę­
żenie obiawów chorobowych bywa rozmaite. 
Jedne dzieci miewąją po kilka napadów kasz 
lu na dobę, inne po kilkadziesiąt, przyczem 
poszczególne ataki trwają dłużej lub króct j. 
Czasam: okres ten nie dochodź, do szczytu 
natężenia. W dalszym przebiegu ataki stają 
się coraz rzadsze, aż choroba wygasa. Cza­
sem pod wpły wtm zaziębienia może w ostat­
nim okresie nastąpić recydirwa.

Okres wylęgania (od chwili zakażenia do 
wysiąpienia pierwszych objawów chorobo­

wych) trwc, około 7 dni. Choroba w całości 
♦rwa od 4—10 tygodni w całkiem lekkich wy 
padkech może i rwać tylko dwa tygodnie w

ciężkich i dłużę, niż 10 tygodni.
Główne niebezpieczeństwo w kokluszu za­

graża z powodu znacznego upośledzenia sta­
nu odżywienia naskutek częstych wymiotów, 
oraz z powodu groźnych nieraz komDlikacyj. 
Odnośnie do pierwszej sprawy należy pilnie 
zwracać uwagę na to, by wkrótce, po wymio 
tach podawać nanowo posiłek. Jeżeli chodzi 
o komplikacje, to głównie zagrażają powik­
łania ze strony płuc, przyczem zasadniczą ro 
lę odgrywa odporność organizmu i wiek 
dziecka.

Szczególnie niebezpieczne bywają powik­
łania u osesków oraz u dzieci skrofulicznych 
zwłaszcza w pierwszych f rzęch latacn życia, 
gdzie często przychodzi do zapalenia płuc 
caoskrz. iłowego, a nieraz i zejścia śmiertel­
nego. Nadto koklusz powoduje uaktywi-i:- 
nie ukrytych ognisk gruźliczych. I  bardzo 
często czynny proces gruźliczy np. w gruczo 
łach wnękowych bywa następstwem przeby­
tego kokluszu.

Ta z jednej strony łatwość szerzenia się 
kokluszu, a z drugiej strony możliwość po­
ważnych komplikacyj czyni niezmiernie waż 
nem wczesne rozpoznanie choroby. O Je łat- 
wem jest rozpoznanie prz/ rozwiniętych na­
padach kaszlu, o tyle jest ono utrudnione a 
czasami wręcz .litmożhwc w początkach , eho 
roby. Trdr.p też rozpoznać przypadki, lżej­
sze. ‘

W  czasach enidemji należv każde dziecko 
kaszlące „podejrzewać” o koklusz i zawcza­
su odosobnić od innych dzieci. Szczególną o- 
niekę należy roztoczyć nad niemowlętami i 
dziećmi poniżej lat 3-cn, dla których zara­
żenie sie jest najbardziej niebezpieczne. W 
czasie epidemji należy dzieci te trzymać zda­
ła od większych skupień dziecięcych.

GRUŹLICA PIW
,est u eubłagalna i corocznie, 
nie rob ąc różn cv dla płci, 
wieku i s anu pociąga bard-o 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych brouchitu, grypy 
uporczywego m ęczącego  k aszlu  i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„ B a ls a m  T r lk o lu n -A g e %  który maiwaiąc 

wvdzielauie s ę plwoc n usuwa kaszel

Leczenie kokluszu polega na dostarczeniu 
dzieciom jaknajwiększej ilości świeżego po­
wietrza oraz na podawaniu odpowiednich le­
ków. Leki często zawodzą,dowodzi tego ol­
brzymia ilość „cudownych” specyfików. Nie 
mniej medycyna pos a.da kilka wypnicowa­
nych środków, ale ich wybór najlepiej pozos 
tawić lekarzowi. Najważniejszym czynni­
kiem leczniczym jest pobyt na świeżem po­
wietrzu a w zimie stałe przewietrzanie miesz 
kania. Dobrze działa wyjazd w okolice pod­
górskie, lesiste, nad morze oraz naświetlania 
lampą kwarcową.

W końcu warte wspomnieć jeszcze o jed­
nym bardzo ważnym czynniku a mianowicie 
o rob domu, otoczenia. Jak wspomniano wy 
żej, najwięcej cierpią dzieci o konstytucji 
nerwowej. Ponieważ rodzice dzieci nerwo­
wych najczęściej też są „nerwowi” wytwa­
rza się w domu sytuacja nieznośna, każdy 
nnv*y napad kaszlu staje się ogólną traged- 
ją, kataklizmem, a przez to dziecko staje się 
wylęknione i Jepienie coraz bardziej się po­
garsza. U  takich dzieci wyjazd a tern sr- 
mein zmiana nietylko powtatrzp, ale i otocz" 
nia, na lepsze, często sprawia cuda, które 
prz* pisuje się wyłącznie zmianie powietrza.

W każdym wypadku dzieci, chore na kok­
lusz, powinny być pod opieką lekarską gdyż 
przez odpowiednie leczenie i wczesne rozpoz 
nanie powikłań można złagodzić przebić" 
choroby a nadto nieraz uratować dziecko 
przed największyn wrogiem —  gruźlicą.

Ocfpowiedzl redakcji
PRZYGNĘBIONY. Na żadne z pytań Pańskich 

i ie można odpowiedzieć bez zbadania. Konieczna 
konsultacja lekarza —  seksuologa.

PIĘTNASTOLATKA. 1) Przyczyną są prawdo­
podobnie zaburzenia w  tunkcjonowaniu jajników 
Wskazane byłyby możt nagrzewania diatermią. 
2? Jeżeli dziecko nie zdradza żadnycn innych ob­
jawów chorobow^cł — to niema powodów óo o- 
bnw.

ROK XXX. I tu bez zbadania p^zez chirurga Iru 
dno o odpowiedź.

CÓRKA ALASA. 1), Nieprzestrzeganie djety do 
gorszy ogolny stan chorej. 2) Obydwie choroby. 
niehamoY.a-ne W swoich postępach, muszą przys­
pieszyć koniec.

CIIALASZA. 1) Aby tego dokonać, musi się 
przytem pić, a to Przy wysokiem ciśnieniu nie 
jest pożądane. 2j Tyje się o tyle, że tu wchodzi 
w  grę mleko i cukier. 3) Można.

SlAB A. 1) Trzet i  jeszcze w  ciągu dnia zmywać 
t*airz 2—3 razy rozcieńczoną tróikrotnic wodą 
kolońską lub apteczną benzyną i zaraz potem du- 
drować. 2) W ręce proszę wcierać kilka razy 
dziennic obficie puder z tannoformem (za receptą 
lekarza).

CZYTELNICZKA. HANKA. Proszę zmywać 
twarz 5-procentowym roztworem boraksu.

BRONISŁAWA, LAT 22. 1) Umiejętnie wyko­
pywany masaż twarzy sprowadza pożądaną zmia­
nę 2) *rrzebahy przedewszystkiem znać przyczy­
nę, a tej nem Pani w  liście Swoim nie podaje.

Jeśli przyczynią jest odmrożenie (jak bywj najeżę ś 
ciej), to radzimy Pani nagrzewania diatermia 
lub elekfryzacię twarzy.

ZMARTWIONA MATKA. Na razie wydaje się 
nam interwencja lekarza jeszcze niekonieczną. Mo 
żna jeszcze 6—12 miesięcy zaczekać,

WILNO LAT 22. 1) Proszę zastosować sie do 
rad, udzielonych wyżej „Sabie** pod 1. —  2) Pro­
śże wcierać codziennie w  skórę głowy, pomiędzy 
włosy, 1-procentewy spirytus salicylowy. Nadio 
wskazane byłyby —  przynajmniej raz na tydzień 
— intensywno naświetlania skóry głow y lampą 
kwarcową. Do wody*, którą Pani spłukuje włosy  
po umyciu głowy, dodawać proszę siało szczenię 
sodv dla odtłuszczenia w łosów.

KOLEŻANKI S. M. G. 1) Proszę zastosować się 
do rad, udzielonych wyżei „Sabie1* punkt 1 i „Wd 
ru, lat 22“ usfęp końcowy 2) Proszę zwilża,i io- 
dziennic pT.imy te świeżo ukrajauym płatkiem cy­
tryny. 3) Nie jest Wykluczone, że przyczyną jest 
istotnie obstrukcja. Wskazany codzienny m m y  
masaż .brzucha. 4} Wymaga zbadania. 5) Obcisłe 
pończochy* gumowe sprowadzą pożądaną zmianę. 
Co do czerwoności — to, jeśli przyczyną jest od­
mrożenie, radzimy jaso  środek najskuteczniejszy 
zastosować nagrzewanie diatermją.

Za d a je  wszędzie 
Nowego Dziennika
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Światowy Kongres Żydowski -  sierpień 1936
Wybory odbgdo sio na zasadach demokratycznych

Paryż, 23.2• ŹAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sesji Egzekutywy dla spraw Światowego Kon- 
gresu Żydowskiego zaakceptow ano wniosek w 
spraw ie zwołania kongresu w sierpniu br.

We wszystkich krajach o skupieniu żydows- 
kiem. z wyjątkiem  Palestyny i Ameryki, wybo­
ry odbędą się na podstawach dem okratycznych. 
.Pszuw pP“l/ie  reprezentow any przez delegację 
■i aad Hałeumi*

W kwcntji wyborów na K ongres toczyła się 
na posiedzeniu dzisiejszem bardzo ożywiona dy­

skusja. Louis L ‘nski oświadczył że żydostwo ame

rykańskie ma swe pojęcie o dem okratyźm ie. 
■Szalom-Asz zaznaczył, że dem okratyczne wybo­
ry staną się tylko dem onstracją niezgody wśród 

mas żydowskich. Dr. Rozmaryn i dr. Szechtman 
protestow ali przeciwko pom inięcin zasad dem o­
kratycznych w wyborach na Kongres, zaznaczają 
że bez wyborów dem okratycznych podkopuje się 
samą ideą kongresu.

Im ieniem  prezydjum  d r Kubowieki zapro­
ponował nastęouiacy porządek obrad Światowe­
go Kongresu Żydowskiego:

a) utworze ne światowej reprezentacji żydo-

stw a; 0
b ' walka o rów noupraw nienie polityczne i go­

spodarcze;
c) spraw a Żydów niemieckich
d) walka z antysem ityzm em ;
e) gospodarcza działalność konstruktyw na;
f) dem okratyzacja instytueyj filantropijnych;
g) zagadnienia em igracyjne;
h) sprawa ogólnego funduszu żydowskiego; 
Na dzisiejszem posiedzeniu Egzekutywa za­

jęła się też kwestję Dawida F rankfurtera .
Uchwały zapadną późną nocą.

Otwarły się wrota więzień Iiis?p2flskt6h
M adryt, 23. 2. PAT. W czoraj zwalniano w całej 
Uiszpanji więźniów politycznych. W Saragos- 
sie zwolniono 230 osób, w tej liczbie k 'lk u  ska­
zanych na śmierć. W M aladze zw olniono 100 
osób, w Sewilli —  17. Z więzienia San Miguel 
w Los Reyes przewieziono 300 więźniów do 
W alencji, gdzie również będą wypuszczeni na 
wolną stopę. Uwolnieni z więzień są wszędzie 
v itani owacyjnie przez ludność. Żadnych zajść 
przy tem nic było.

* .  *
M adryt, 23. 2. PAT. P rem jer Azana kon fero ­

wał wczoraj z nuncjuszem  mons. Tedeschini, 
k tóry po rozmowie z prem jerem  wyraził się o 
nim z w ielkiem  uznaniem.

Em granci pol tyczni
Biarritz, 23-2. PAT. Od cza6u wyborów w 

Uiszpanji przybyło tu  około 100 rodzin hisz­
pańskich, wśród których znajdują się hr. de 
Maura, b- m inister Aumos, pani C hapapneta, 
oraz Jnan  M arch, b- deputow any z Wysp Bale- 
arskich, bank ier i finansista m iędzynarodowy.

Grandowie mówią, 
że to granda

M adryt 23.2. PAT. Grandowie hiszpańscy m a­
ją zaskarżyć do trybunału gwarancyj konstytu­
cyjnych dekret rządowy, zawieszający restytucję 
ich dóbr. W edług wszelkiego praw dopodobień­
stwa dekret ten rząd wniesie do kortezów, ce­
lem uzyskania jego aprobaty.

Zakaz pogrzebów katolickich
M adryt, 23. 2. PAT. W M anzanares w Kasty- 

Iji władze miejskie wydały rozporządzenie, za­
braniające pogrzebów katolickich.

M adryt, 23. 2. PAT. P race ro lne wskutek 
powodzi zestaly przerw ane. W Valdepanas po­
wódź wyrządziła znaczne szkody. K om unikacja 
pomiędzy M adrytem  a Kordową jest pi zerwana.

W Sevilli szpital św. Agazarza zos+ał przez 
tiowódź odcięiy ou świata.

Na wysokości 40.000» . -  temperatura- 4 3 s t -
Eksperyment sowieckiego obserwator um

Kijów 23.2- PA T. O bserw atorium  aerologic/- 
ue w dn. 20 hm wypuściło balon-sondę, k tóry  
wzniósł się na wysokość 40.500 m- Tem peratura 
na tej w y sok ości wynosiła 43 stopnie o poniżej

zera- Balon przebył w pow ietrzu 6^ m inut. Ci­
śnienie atm osferyczne na tej wysokości jest 550 
razy m ni jsze niż na ziemi.

Masaryk ire życzy sobie 
aby ńt eó fego urodź n 
był Sw ętem Narodowem

Praga 23.2• PAT. B. prezydent M asaryk wy­
razi! życzenie, ażeby rządowe partje  koalicyj­
ne, k tó re  złożyły w parlam encie projekt ustawy 
o ogłoszeniu 7 m arca, dnia urodzin Masaryka, 
dniem Święta Narodowego, p ro jek t ten wycofa­
ły. P a rtje  te przychyliły się do żądania Masa­
ryka i p ro jek t został zdjęty z porządku obrad.

Pierwszy proces o rzucanie 
petard odbędzie s ę w Warszawie

Sąd Prokuratorski w  'Warszawie doręczy! akt 
oskarżenia 9 osoDom pozostającym pod zarzutem 
przynależności do potajemnej organizacji, którzy 
Lrali udział w  kilku wystąpieniach na Starem 
Mieście. Wśród oskarżonyoh znajduje się robot­
nik, Benedykt Zimny, b. urzędnik państwowy. S 
Galar i buchalter Solarski. W  początkach r. ub. 
zdarzyło się kilka wypadków wybijania szyb, jak 
i rzucania petard do sklepów żydowskich na Sia­
lem  Mieście. W wyniku dochodzeń ustalono, iż 
akcja ta była dziełem Galara, Zimnego i ich tow  
Pociągnięci zostali oni z arL 165 i 215 K. K. za 
używanie śroJików mogących sprowadzić ogólne 
niebezpieczeństwo. Proces ten znajdzie się na w o  
kandzie wydziału III karnego Sądu Okręgowego 
w  W arszawie w  drugiej połowie m. marca.

WALNE ZGROM ADZENIE P . Z. P . N-
W sobotę rozpoczęło się w W arszawie W alne 

Zgromadzenie Pokkiego Związku P iłk i Nożnej. 
Po dyskusji, na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzielono ustępującem u Zarządowi jednom yśl­
nie ab6ołutorjiun i wyrażone podziękowanie, 
poczem odbyła się dyskusja nad zniesieniem au- 
tonomji sędziów. Po 6 godzinnej dyskusji po­
stanowiono znieść au to n o m j; Kolegjum Sędziów 
i stworzyć W ydziały Spraw Sędziowskich. Za 
zniesieniem autonoinji glosowało 10 okręgów. 
Wniosek przeszedł 192 głosami przeciwko 42. 
Wniosek okręgów krakowskiego i lwowskiego o 
zniesienie ligi nie uzyskał większości.
ZARZĄD TARNOW SKIEGO PODOKRECU 
PU KARSKIEGO „JU D EN R EIN “ .

Onegdaj odbyło się w Tarnow ie W alne Zgro­
madzenie Podogregu Piłkarskiego pod przewód 
nictwem p. dr. Rozwadowskiego i przy udziale 
delegata K. O. Z. P . N. p. Rutki. Walne Zero- 
nicadzenie było dość słabo obesłane przez przy­
należne kluby i m iast rzeczowej dyskusji ogra­
niczyło się po większej części do ataków  zupeł­
nie zresztą niesłusznych na nieobecnych na 
W alnern Zgrom adzeniu członków Zarządu Po- 
dokręgu, k tórym  na sku tek  choroby niemożli- 
wem było bronić się przed tem i nieslusznemi 
atakam i.

Przewodniczący dopuścił do całego szeregu 
uchybień form alnych i z tego też powodu za­
interesow ane kluby wniosły p ro test do władz 
wyższich, k tó re  niewątpliw ie uchylą uchwały 
;m > W alnego Zgrom adzenia. Należy specjalnie

podkreślić, że mimo iż w skład Podokręgu 
wcho-dzi 19 klubów z czego 8 żydowskich, p rzy­
padkowa większość W alnego Zgromadzenia, 
k tó re j duchowym przywódcą był niewątpliwie 
p. dr. Rozwadowski uważała za wskazane pozba 
wid w zupełności kluby żydowskie przedstaw i­
cielstwa w now ow rbranym  Zarządzie Podokrę­
gu. Delegacje klnbów żydowskich widząc zamia­
ry większości onnściłv grem jalnie na zunk pro- 
testn  salę obrad, T a l  więc ten odłam klubów- 
k tó ry  już na W alnem Zgrotnadzenin K O. Z. 
P . N. usiłował w prowadzić kw estię wyznanio­
wą do sportu  i poniósł srom otna klęskę, —  w 
Tarnow ie odniósł „piękne zwycięstwo** i „od- 
żydził“ znoełnje Zarząd Pu dokręgu. Głos ma 
teraz K rakow ski Okręgowy Związek P iłki N o­
żnej!
ZIMOW E MISTRZOSTW A 
LEKKOATLETYCZNE PO LSKI NA HALI.

W sobotę rozpoczęły się w Przem yślu zimowe 
m istrzostwa lkkoatletvczne Polski, przy udziale 
około 80 nczestników- Z lepszych wyników za­
notować należy nowy rekord Polski uzyskany 
przez W ajsównę w skoku wzwyż wynikiem 1 ,ol 
i pół. Sensacją było zwycięstwo Oszasta (Cra- 
covia) w przcdbiegii 50 rn. z nłotki-mi nad Niem 
cem oraz Pławczyka nad W ieczorkiem. W 
pchnięciu kula zwyciężyła W ajsow ra wynikiem 
11,63, przed Cejzikową 11,58.
ŚLASK-ŁÓDŹ 2:0.

W Lodzi odbył się mecz hokejow y Śłąsk-Łódź 
zakończony zwycięstwem Śląska w stosunku 2:0. 
Mecz rozegrany został na wodzie w czasie ulew­
nego deszczu.
HAKOAH FU ZJO N U JE SIĘ Z MAKKABI 

W alne Zgrom adzenie ZKS. H akoah w K ra ­
kowie, po przyjęciu do wiadomości spraw ozda­

nia nstępujących władz i udzieleniu im ab»o- 
lu torjum  wyraziło specjalne p o d a tk o w an ie  dlu-'1 
goletniem u prezesowi klnbu dr. Hornungow i i 
członkowi zarządu p. Zim m erspitzowi. W alne 
Zgrom adzenie uchwalijp jednogłośnie sfuzjono­
wać się z ŻKS. M akkabi w K rakuw ic pod nazwą 
„M akkabi‘‘.

WAWEL — MAKKABI 2:0 (0:0, 1:0, 1:0).
W zawodach hokejowych o mistrzostwo ki. 7S, 

Wawel po zaciętej i wyrównanej grze pokonał 
zupełnie odmłodzony zespół Makkabi, który sta­
w ia ł zacięty opór, a nawet w  pierwszej tercji 
przeważa*. Bramki dla zwycięzców zdobył Filip­
kiewicz. W Makkabi wyróżnił się Bergler i pierw­
szy atak. Sędziował bardzo dobrze p. Zięlkiewicz.

ZAWODY PIŁKARSKIE W KRAKOWIE.
W dniu wczoraiszym oduyły się w  Krakowi? 

dwa mecze piłkarskie o charakterze treningowym. 
Boiska były śliskie i bardzo ciężkie wobec czego 
poziom tycb meczów był niski.

W isła — Nadwiśla 8:1 (3:0). Ligowcy wystąpili 
niemal w  kompletnym składzie i grali bardzo do­
brze. Bramki strzelili Łyko o. Gracz 3 i Kopeć 
dla Nadwiślanu Kopeć i i .  Sędziował p. Pryk.

Cracovia — Z. F, G. 7:1 (4:0). Również i Cra- 
covia wystąpiła w kompletnym składzie i przez 
cały mecz silnie przeważała. Bramki uzyskali 
Malczyk 3, Pawłowski, Zembaczyński, Pajuk i La­
sota. Sędziował p. Skowroński.

WALNE ZGROMADZENIE K- O. Z. G. 8-
W niedzielę odbyło się w  Krakowie doroczne 

Walne • Zgromadzenie Krakowskiego* Okręgowego 
Związku Gier Sportowych, przy minimalnym za­
interesowaniu klubów. Na 61 towarzystw przyna­
leżnych do okręgu krakowskiego reprezentowa­
nych było tylko i i .  Ustępującym władzom udzie­
lono a,bso>lutorjum i obrano nowe z prezesem o. 
mjr. K Orlikowskim na czele.

* **
W finale zawodów siatkówki o pubar P. Z. G. A 

Y. M. C. A. pokonała Olszę 2:1 (15:4, 7:15, 15:13).
Trzecie miejsce zajął Wawel uzyskując w. o. z 

Crocowią.
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Wołamy: „Pracy i chieba!”
Przemówienie pesla Rubinsteina w dyskusłi lu d  bsidietem 

Mnsterstwa Opieki Społeczne!
W arszawa, 22. 2. (Siu)- Po przem ówieniu p< 

M inistra opieki społecznej Jaszczołla, p. Mar- 
ezaleic stwierdził, że do dyspozycji nad budże­
tem  opieki społecznej zapisało się 23 mówców, 
a do budżetu em ery tur i ren t 13 mówców, ła c i­
nie 33. Wobec te g o . M arszalek proponuje po- 
glon., aby uzgodnili miedzy sobą kolejność i 
czas przemówień.

Po przerw ie Marszalek kom unikuje, że m ak­
sym alny czas przemówień został ustalony na 15 
m inut.

Następnie zabrał głos \ios. Rubinstein, 
który oświadczył, co nasteuuje: Dążeniem
r.aszem pawirno być, by było jaknajwięce-- 
pracy a jaknajmniej potrzeby opieki.

Wśród ludności żydowskiej mamy 
wielkie rzesze bezrobotnych, wyrugo­
wanych z poprzeunkb warsztatów 
pracv głownie przez etatyzm, któiy  
otwierając nowe fabryki. nic przv.imt! 
je do nich Żvdó\v, & d » s ta n  ch rie do- 
puszczają ich zwią tki zawodowe, t) 
roli pauperyzacji naszli ludności naj­
lepiej świadczą f łowa Romana Dmow­
skiego, który powiedział: „małomia.,- 
teczkowy żyd popada w coraz większą 
nędzę”.

Idiite tu motylka o nędzę, ale i o deklasac ję 
która jest gorsza, która nas przeraża i która 
powinna zaniepokoić również sooł tczeństwo 
i rząd polski. Mniist ;r opieki społecznej choć 
to nie należy do jego resoitu, powinien się 
zająć tum, aby monopole nie rugowały Ży­
dów i aby ustawy rzemieślnicze me utrudnia

ly im pracy; a skoro niema pracy, to  potrze­
bna jest opieka społeczna, gdyż samo społe­
czeństwo żydowskie nie może zaspokoić swo 
ich potrzeb.

Żydzi dzięki polityce Funuuszu Pracy są 
pozbawieni zarówno pracy jak i opieki. 
Sami musimy ufrzymywać swoje zakiu- 
dy z małą tylko pomocą samorządu, W 
sierocińcach mamy 50000 sierót, Sami 
piowadzimy zakład v zdrowotne tzw. O 
Z. E. oraz ka^y bezprocentowych poży- 
czeK. którycn statystyki świadczy dos­
konale o uędzv rzemieślników i sklepi­
karzy żyaowskich, którzy dzięki 100- 
zlotowej pożyczce potrafią uratować 
swoje wr-rfztafry. Statystyka zaś Insty­
tutu badania snraw narodowościowych, 
mówi nam, że trzecia częś" społeczeńst­
wa żydowskiego wvci»oa rękę po pomoc 
społeczna, i zadrwiła się zanomoya w wy 
sokeści 7—8 zł. Rzymianie wołali „ig­
rzysk i chleba” —  my wołamy „pacy i 
ch ieba!”

W  dalszym ciągu dyskusii zabrał głos przód- 
stawicie! Lewiatana poseł W ierzbicki, k tó ry  do­
wodził w dluższem przem ówieniu, że w n lu  pre- 
m jerów uważało ra  koukczue zmniejszanie cię­
żarów ubezoieczeń soołeeznvch. ale n ik t tego 
postulatu nie zrealizował i nie uczynił lego ani 
prem ier Kozłowski, k tó rv  dziś należy do naj­
bardziej nieposkrom ionych senatorów.

Ohrazem  nasze.i r>svcbiki jest 340 000-000 zł 
na oświato 760-DU0-000 zł. ua naiisto tm ckza 
sprawę państwową, tj. wojsko, a 1-020.000.000 zł.

wynosi budżet społeczny.
Ze stanowiskiem  posła W ierzbickiego pole­

m izują posłowie Gdula, G arćecki i Kopeć-
Na popohirlnioweni posiedzeniu Sejmu prze­

mawiał m. in. poseł Delmel, k tó ry  m- iu . weka- 
zywał na wadliwość zorganizowanego u nas uLoa 
pieczeuia społecznego lecznictwa gruźlicy, gtizie 
niefachowe pos.ariowieni’a nic spełn iają swojej 
roli.

A m bulatoria i m ieszkania lekarzy elaly  się 
rozsadnikiem  lej choroby. Dział potożniclwą 
jeest nieuporządkow any i pow oduje często hnierfi 
m atek i noworodków. Od 2 la t nie unormoizan® 
sprawy nmowy zbiorowej z lekarzam i dzięki nie- 
szozerości i niejawności, a godzi to  boleśnie w 
świat lekarski-

W dalszym ciągu dyskusji bierze udział poseł 
Mróz, k tórv  powiedział, że w ydatki bn&żetowe 
na reso rt M inisterstwa Opieki społecznej spa­
dły ze 155.00D.000 na 43 000.000 zł. O ubezpie­
czeniach ».połecznvch trudno  dziś mówić, bo nie­
wiadomo. co obowiązywało wczoraj, n ie  zosiało 
już zmienione.

Poseł Szczepański a taku je  przedłożenie go­
dzin handlu  w soboty i tw ierdzi, że przeciw ko 
tem u dekretow i wypowiada się kupiuoiwo i p ra ­
cownicy, zarówno polscy jak  i żydowscy (?). Jak  
wykazuje ubiegły m iesiąc, przedłużenie godzin 
handlu  nie dostarczyło pieniędzy życiu goeiio- 
darczeinn. Skolei przem awiał poseł Szymański, 
poseł k ru p a  i poseł U rbański, k tóry  zwrócił u- 
wagę, że w wyniku ostatnich d skrętów liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się. iednak obniżka 
plac sięga 25 pros. na Górnvni Śląsku, w rauycj; 
gałęziach natom iast n ie  ma"a jeszcze odwagi i  
tam  obniżka sięga do 10 proc.

Ratyfikacja pafcfó francuskc-FtwlFCKiEoe
natrafia na coraz

Paryż. 22. 2. PAT. Od dłuższego już czasu 
krążące w pewnych kołach parlamentarnych 
pogłosKi, jakoby raU fikaeja paktu francus- 
ko-sowieokiego mogła ugrzęznąć w połuwie 
drogi między Izbą deputowanych a senatem, 
zaczynają się przedostawać na łamy prasy. 
Sam fakt przewlekania dyskusji nad ratyfi­
kacją paktu w Izbie począ] budzić już powa­
żne zaniepokojenie w sferach lewicowych. —  
Wydaje się prawdopodobnem, że wbrew do- 
tycnczasowym przypuszczeniom Izba nie zdc 
ła ukończyć dyskusji nad tą kwestją w naj­
bliższy wtorek. Możliwe więc jest, że Izba 
zdecyduje się pcświęcic tej kwestii jeszcze 
jedno posiedzenie we czwartek. Głosowanie 
więc nastąpiłoby dopiero we czwartek popo­
łudniu. Po uchwaleniu paktu przez Izbę, 
sprawa ratyfikacji weszłaby na porządek o- 
trad Senatu, który jednak, jak zapewnia 
„Ekho de Paris” nie oicazuje skłonności do

wł«Vsxe trirdncścf
przyspieszenia dyskusji nad tą kwestją. Pra­
wdopodobne przy tej sposobności wypowie- 
dłuższe przemówienie sen. Laval.

Koła lewicowe przewidują, że w Senacie 
projekt ratyfikacji może napotkać na pewne 
trudności i tem się tłumaczy zdenerwowanie 
prasy skrajnie lewicowej, któremu wyraz 
dała dzisiejsza. „Humanite”, oskarżając sen. 
Lat ala o prowadzenie akcji przeciw ratyfi­
kacji tego paktu. Zdaniem otganu komunis­
tycznego w Senacie przygotowuje się niebez­
pieczna intryga przeciw ratyfikacji paktu 
francusko - sowieckiego, która zmierza do 
tego, abv problem ten nie znalazł sie na po­
rządku azaennvm obrad Senatu przed zakoń­
czeniem sesji. W  ten soosób, ratvfikacja past 
tu francusko - sowieckiego, pomimo uchwa­
ły Izby deputowanych, nie miałaby ostatecz­
nego ebaraktoc.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTUWE. 

RAJD NARCIARSKI
„SZLAKIEM  MARSZALKA PIŁSU D SK IEG O " 

Wilno, 22■ 2. PAT Do Podbrodzia jrzyjechali 
już wszyscy narciarze, hiorący n d zL ’ w lajdzie 
„Szlakiem Marszalka Piłsudskiego44. W nód  d ru ­
żyn na uwagę zasługuje Przysposobienie Leśni­
ków ze Lwowa. Przyjechała również zwycięska 
drużyna w m arszu „Szlakiem Drugiej B ryg idy", 
Związek Rezerwistów a Istebnej. Ogółem star- 
ta je  48 drużyu.
K TO  WYGRAŁ KOM BINACJĘ ALPEJSKĄ 
W INSBRUCKU 

Iiibbruck, 22. 2. PAT. W slalom ie o min-.rso- 
«two F IS  zwyciężył Rudi M att (Szwajcaria)- 
Czech (Polska) był 16-ty, M arusarz 22-gi, W 
kom binacji alpejskiej zwycięży! Rouim icger 
(Szwajcarja) przed von Almem (Szwajcar ja)- 
B irger R nud byf 6-ty, Czech 15-ty, M arusarz
3J-wy-

G^erog ukończył łowy
W arszawa, 22.'2. P. Góringowa wyjechała dziś 

rano do Białowieży. W ieczorem olm k nsństw o 
G&ri-ngowie opuścili Białowieżę.

Pożar w GISZu
Wurs^awa. 22. 2. (Sin.) Dziś wiec&rem 

wybucnł pożar w gmachu Gen. Inspektoratu 
Sił Zbrojnych. Ogień nie y-ynądaił więk- 
rzych 3iskóil ł został wkrótce ugaszony. Zni­
szczony zostały częściowo belki w apartamen 
tach gen. Dreszera i gen. Sosnkowskiego.

W kom binacji alpejskiej pan zwyciężyła Pin- 
chimg (Anglja).

HOKLJ.
Wo Lwowie Czarni pokonali U krainę  3 :t  oraz 

Pogoń  —  hechją  1:0.

Delegaci Ageucji £ydo-vskic) 
jadą do Londynu

Jerozolima. 22. 2. .JAT) Część delegacji 
Agencji Żydowskiej w  osobach EHezera Ka­
płana i dyr, Hoofiena wyjechała do Londy­
nu. Celom ich jest przeprowadzenie p en ia t-  
tocyj, związanych a pobytem d r  Herberta 
Samuela w Ameryce. Prof. Weizmann i  Rup- 
pin wyjadą dopiero 29 hm.

Teroryści arabscy staną 
n enąwetn prred sadem.

Jeioi,oluna. 22. 2. (ŻAT) Proces terorys- 
tów arabskich wyznaczono ua 29 lutego. Są 
oni oskarżeni o zabójstwo Rosenfelda i poli­
cjanta brytyjskiego Motta oraz należenie do 
tajnej organizacji. Grozi on kura śm iem .

Refie?* to rą na żydowskie t»*enV* 
dze ale n e na prelegentów

(Tele fonem  od  naszego korespondenta).
Warszawa. 22. 2. (Siu.) Piof. set. Sehurr 

zwrócił się do Polskiego Kadja z  propozycją 
wygłoszenia odczyru w sprawie uboju rytu­
alnego. Odczyt fón byłby odpowiedzią na wy 
głuszone już opinje w tej sprawie. Polskie 
Rac.jo propozycję pror. sen. tśchorra odrzuc*- 
K

0bn*żen*e ceny dzieł a 
Mrrszałka F łsndsV egw

W arszawa, 22. 2■ (Sin). In sty tu t Ladań najnow- 
azej b y to r ji polskiej zawiadam ia, ze od dni* 1 
m arca b r. obniżona została cena 10-tomowuffo 
w ydawnictwa „Pism a, mowy, rozkazy Marszałka 
Piłsudskiego44 ze 150 na 100 zł- Pozostałą .eaztę 
kom pletów można nabywać po tej cenie, rezle- 
żoną na 5 ra t po 20 zł- kazds drożą wpłaty na 
tachunek  czekowy nr. 22.902 na P K u . Po wpła­
ceniu pierwszej raty  kom plet dziel zostanie pra® 
wlany pod adresem zamawiającego.
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NACO LUDZIE CHORUJĄ
W  W ydziale Z drow ia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w  K rakow ie zgłoszono w ciągu ubieg, 
lego tygodnia następujące choroby zakaźne; bło­
nica 4 wypadki, płonica 10, dur brzuszny ł ,  Jur 
olamisty 1, odra 40, róża 2, krztusiec!.

ZAKWESTIONOWANO WIE! KIE ILOsCI 
SKRADZIONFJ GARDEROBY

Vj K oinisarjat P. P. w Podgórzu przy ul. Za­
mojskiego 7, zakwesl jonował następujące przed­
mioty; 17 kom pletnych ubrań  męskich, 100 par 
spodni, 72 m arynarki męskie, 85 kamizelek, 1 
fu tro  spód skórki barankow e, płaszcz danuski, 
2 zarzutki m ęskie, k tó re  poszkodowani przez 
kradzieże mogą oglądać celem rozpoznania w 
dn. od 2-1 do 29 hm. włącznie w godz. od 8— 15.

«Co kupuje cały krą i?  
.Mydło z pralką.

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zam ienia BEZ 
DOPŁATY na p ierw ­
szorzędne bielskie 
m aterja łv  ubraniow e 
„UBRANIOZM IAN", 
Augustjanska 10. ;— 
TELEFON 130-74- —
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE" Bram 
dowej poleca kurator- 
I owe, słoneczno poko­
je  z wykwmlnem u- 
trzym am  ni. D oboro­
we towarzystwo. <.o- 
nv niskie. '7012kr

ZAKOPANE „ŚW IT1’ 
Zamojskiego —  tełcf- 
1455- Pełnokom f oc­

towy pensjonat. — 
Wszystkie pokoje sio 
ueczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach- 
W ykwintna kuebm a 
na żądanie djetetycz- 
na. „Św it-* jest m iej­
scem spotkania wy­
twornego towarzystwa 
Ceiłj przysląpue. —

K U R SY  H A N D L O W E  
G K Y S Z P A N A  
ul. Sarego 12. PISY 
na Kurs pólroc iy 
codziennie. * I72kc

ZAKOPANE pensjo 
nat „JA N U SZ E K 4 F. 
STORCHOW EJ, ul. 
Chałubińskiego, teł. 
1772, poleca słonecz­
no dobrze um eblowa­
ne p'okojc z  wykwint- 
nem rylualuem  u trzy 
mcaniem po cenach b 
niskich. D oborowe to ­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruk to r sportów 
ziw owych w willi, —

ŻYDOWSKI ZAKŁAD 
STARCÓW—  Poznań­
skie, przyjm ie za 60 zł. 
miesięcznic, kom fort 
w ikt doborow-y, cen­
tralne ogrzewanie i 
wutTociąg, —  wspania- 
ly park , ■ słońce, leża­
ki. Zgłoszenia. A rtur 
Loewenetem, Warsza- 
wa, Graniczna 8.

5077g

K S I Ę G O W O Ś C I ,  
S T E N O G R A F  J I, 

MASZYNOPISMA, 
ls A L I G R A F  J I,
etc.., nauczy się bez­
względnie każdy w 
koncc: jon. uczelni —
V j>I I N B E 11 G A. 
STAROWIŚLNA 28. 
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 73-14kr

Budowa tramwaju 
woiiodzi na

W Izbie Przemysłowo-handlowej odbyła się 
w sobotę Konferencja w sprawie budowy tram ­
waju elektrycznego z  K rakow a do Wieliczki- 
Przewodnictwo konferencji objął dvr. inż. Wol- 
kanowski. K onferencję rozpoczął referatem  dyr. 
inż- Brzozowski- Podkreślił on, żc kolejnictwo 
Światowe pracuje w ostatnich latach naogól de­
ficytowo. Lekarstwem  na to ma być elek tryfika­
cja iinij kolejowych. Istniało szereg planów, m. 
iii, m iano elektryfikow ać szlak Zakopane— 
K rakowi Onecne w arunki ekonomiczne skłania­
ją do tego, by nie podejmować prac, Które dłu­
go trw ają i drogo kosztują- Dlatego elek tryfika­
cje środków kom unikacyjnych najlepiej rozpo­
cząć od liuji Kraków — Wieliczka, k tórą następ­
n ie  możuaby przedłużyć przez Doliczyce, Myśle­
nice, Rabkę i Chabówkę do Zakopanego/ W  epra 
wie tej odbyło s,c zebranie obywatelskie w W ie­
liczce. Rozważano p ro jek t budowy tram w aju z 
Podgórza, wzdłuż trak tu  lwowskiego. Drugi pro­
jek t p rzew iew a j poprowadzenie linji tram w a­
jowej Kraków— WTeliezka przez Dębniki, Borek 
Fałęcki i ewentualnie przez dwoszowice. O bli­
czono nawet koszta tej im prezy na około 2 mi- 
ljouy zł-

Ponieważ dyr- Brzozowski jest zdania- że ii- 
nja tram wajowa K raków — W ieliczka ma wielkie 
znaczenie gospodarcze i będzie im prezą rento w-

Kraków - Wieliczka 
tory realne

ną, zaproponował zawiązanie spółki akcyjnej, 
m ającej na v&lu jej Ludowę Dyr. Brzozowski' za­
proponow ał by połowę kapitału  do spółki wniósł 
samorząd, połowę zas kapitaliści prywatni. K a­
pitał spółki winiejl wynosić t tniljon zł. i wybu­
duje projektow aną linję tramwajową w przecią­
gu dwóch lat.

R eferat dyr. Brzozowskiego, stał się podstawą 
dyskusji- Za tramwajem Kraków — Wieliczka o- 
powiedział się. między innem i dyr. Funduszu 
Pracy, Czarnecki który oświadczył, że Fundusz 
P ra ty  mógłby udzielić na ten  cel w latach 1987 
i 30 kiedytów  w kwocie 700 tys. zł. Podobne 
oświadczenie złożył w im ieniu banków krakow ­
skich dyr. Dorawski, zaznaczając jednak, że in- 
srytuejo te musiałyby otrzymać uprzednio "-do­
kładną kalkulację rentowności i inwestycyj. Je 
den z mówców wysunął projekt, by przystępu 
jące do sporni przedsiębiorstwa wpłaciły wkła­
dy w m ater,ałach np- w zelazre, cemencie, F un­
dusz P racy  w robociźnie, a samorządowe y- 
tucje w potrzebnych na ten cel gruntach.

Zebrauie zakończono w ybraniem  kom itetu ści­
słego, złożonego z dyr. Brzozowskiego, inż. Woł- 
kanowskiego i dyr. Darowskiego, k tó ry  zajmie 
się opracowaniem szczegółów projektowanego 
tram w aju Kraków — Wieliczka.

ZACZADZENI ROBOTNICY
W nocy ulegli zaczadzeniu dwaj robotnicy 

jednego z zakładów przem. w Przegorzałach. 
śą  to Michał B ajer (lat 46) i S tefan K ruh (lat 
42). Obli przywrócił po kilkugodzinnych zabie­
gach d'o przytomności lekarz Pogotowia R atun­
kowego.

OTRUŁ DZIECKO ESENCJĄ OCTOWĄ
P rzed  sądem  przysięgłych zasiadł ślusarz z 

Chrzanowa Józef Chrzęścik, k tóry  20 'lutego 
uh- r. w Chrzanowie pózbawil życia swe trzy- 

• miesięczno dziecko, wlewając mu do ust esen­
cje octową. Wyrok zapadnie w poniedziałek.

DZIEŁO KASI TRZY
Dokonano włamania kasowego w oklepie le ­

warów koIonjaliiych Wojciecha Olszowskiego',' 
przy u!. M ikołajskiej 1- 2. Po rozpruciu tylnej 
ściany kasy, skradli oprawcy gotówkę około 250 
zł. Dochodzenia prowadzi Wydział sled<-.?.v.

ZAOPATRZYLI SU)) W PLAS/.ĆZE
Narazić uieuslaleul sprawcy dostali si«* do mie­

szkania Samuela Drcznera przy ul- Sebastiana 
5, skąd skradli 8 płaszcze damskie lą ęnej w ar­
tości 200 zł.

B. prem er Sławek przemówi
(T elefonem  od naszeęo korespondenta}.

Warszawa. 22. 2. (Sin.) W najbliższych 
cłniach ma się ukazać w „Gazecie Eolskiej”, 
artykuł b. premjera Walerego Sławka o obe­
cnej sytuacji politycznej. Artykuł ma m ieć 
charakter orędzia.

CotUn jumowire aresztowany
Paryż. 22. 2. PAT. Władze policyjne aresz 

towały .Emila Cottin, skazanego im 10 lat 
więzienia w r. 1919, za usiłowanie zabójstwa 
Clemenceau. Cottin, który występował pod 
nazwiskiem*jean Levalłiez, posiadał doku­
menty. które wzoudziły podejrzenia.

— . PODŁOŻE BIOLOGICZNE NARKOMA­
NI Jl" I SPOSOBY JE J ZW A LCZA N Ą . Odczyt 
na tem at powyższy wygłosi z ram ienia Poważ. 
Wykt. U. J. )>• dr. W ładysław Chłopicki w Zw. 
Zaw. Prąc. Umysł, ul- Sławkowska k 6 I. p. wc 
wtorek godz- 7-45 wierz.

Kucany ufew e „Noweso D z i e n n i  w Zakopanem
mr-f j ar* -i« Ił*J KAIM8ARMIA

Z A K O P A N E
—  w „JAS2CZUkOWCE“
KU PO M  U LG O W Y  a ;

su okaraniem niniejszego kuponu Łażdy gość

otrzyma 201. Zh łki
od ceny konsumcji. 

O ttK IE S T ttA  nUM POitYK TROW

JOLLY bOYS i i h A G a ł r t

W ystęp d uetu  NE7 i CYRKU dRAl)NOAl

„SWST01" ■ ZAKOPANE
KUPOH ULOOWY

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 20°l ir- żKi 
F3VE OaOCKOW i WIECl. DANCINGÓW
.. KAWIARNI i RESTAURACJI „ttkblUDk

W A Z n k  a A o i U N  ż ł - y u  L c i ł G u  1 9 3 6 Ważne dla 1 osoby na dzień 24 go Intego 193i

PRBNLMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez cdaosztnia ora z na prowincji 
I s przesyłką pacz.t«wą « » * * « »  miesięcz.

OGŁOSZENIA. Podstawą oblie eń jest 1 milimetr w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 miłimeti. 
mów po 38 milimetr. — Najn mejsze ogłoszenia dro

■ŁAUiiu— im —

„  4*30 kwart,'4.12*90

jednym łamie. Strona w 
Strona za tekstem 6 ła 
bne liczymy za 10 s!óv-

'-ENY w złotych: 1. Strona f « .  — lehai f —. Naoc ycb pracy U‘05 gr. lirąiu- 
0‘25. — Urobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując słane 0*75. — Za teksteu 
lacje i konaolencje d 4 wierszy ZŁ 5‘—. Ogłoszenia ślubne i .aręczynowt 
Zł. I0‘—. Podziękowania lekarskie do 23 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy 
itry) do ob mm. w 1. łamie Zł. 20‘—. Za zastłzeżen e miejsca dolicza się 25% 
za drak kolofWy 50%.

. ,o\Y Y DZiENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pcświąt

Wydawca; Za Spółkę YYyd- „Nowy 
Nowa Drukarnia

Dziennik"4: Zygmunt. Hochwald. —  Kedautor o<lpo w ieazialny: Dr. Mojżesz Kani er 
Dziennikowa, Kia-ków, Orzeszkowej 7, poń «gn.ąde m Make/miljana, Feldmana,


